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u do zachodu tm. 
wczas w podroijj 
ć, muszą po uŁońał^ ̂ ĴUJĵTj" 
i , ile stracili w ̂ f̂Ji-Jna naalaui *ą 
rel igj i m a h o r o e t ^ * | v ^ - l i r t M 6 w n r u t n r A ^ 

na cały czas p^h_redaVcta nie ewrtca 
Ikie tranzakcje Hf~ 
tiadan posiada Wiw 

H ? s £ T i . Bohaterska cbrona fortu Wosung. 
ie zw; 'cle ruchu Hf 
ivychodzą z dom"*1* 
; v ceremoniach W 

Ceny og łoszen i 
•»n»d tekstem l i k ftroaa *0 

mta I tam. •tron* 9 
29 •kida <0 tzA n.krolotft 

tasajet* t« ijr^ »t»oo, 10 timow. dro-
• M 12 | t u wyraja 4 1 . postakcja-
«T«k pracy 10 ft-ła*|mai»>uu ogło 
• • ra i . 1.20 kŁi dla b.trobotn. 1 l l , 
OcJoazeate dwnkołorowt o 50 proc 
(trołe); ozłoszeai* «a«rao!czM 1 

trójkolorowa o 100 proc. droeaj. 

Ł ó d ź , pon iedz ia łek 8 lutego 1 9 3 2 r. 

Za termia draki) admtalstiacł* ala 
odpowiada. — P. K. 0. Nr. ŁS009. 

: s K o n a t e r s K a c o r o i 

MOBILIZACJA 
Trzy mil jardy złotych strat. 

i f * 82. (0d wł. kor.) SoVeck a 

.tek. ^obecwilDrasowa otrzymała wiadomość z 
głąb pustyni p'TWoszeniu w JaDOttii mobili­

zacji oraz o wysianiu do Szanghaju 
dwóch dywizyj wojsk 

w liczbie około 22 tys ecv żołnierzy. 

bańscy Jezuici opuszczają swoją ojczyznę. 

ęta rJomoue 
lub oborach, 

iwszym momentem 
czątek 
(ce 
hubę czasu, j>o»ył« 
poczęciu święta 
uwagą oczekiwaM 
zonia się p, In i hut 

kontrasty iyci* • 
ił się przy tej 
adomość sygnał 
Epałania ognisk, a 
;z telegraf, telefon 
i Mohamed. sulu* 
f swym pałacu W 
siężyca, poczerń 
i strzałów arrntL 
•uszyli we wszy*t*> 
»v zawieźć miesi* 

vięto się rot po 
nich, by wieźć 

czepów, znajdoW** 
La dni. 
uem, który w 
lje ukazanie sifl' 
om dworski 

Habit 
e niezliczoną U 
ich pomocą nie 
• iii ukazania sie 
pełnia s najwic 
łwicie opłacany, ' 

r°ku JlJ^SS1
 z a k o m > Jezuitów w Hiszpanii i konffskace całego majątku 

edyna prarą i i o o | C O w Z r n i I S 7 0 n a D V - a udać sie na tułaczkę zagranice, prze-
Habib kilka olb̂ j "eigii ? Holandf. Na zdjcc'u przesiadanie odjeżdżających Jezuitów 

•skopów, choć o na granicy do francuskiego pociągu 
oczewkach. 

zajęciem 
?go wysokie pobotf 
zyroywanie w p° 

J A P 0 N J I ? 

fłjai%leWOrfnic*wo a h c l ' • t r a k o w e j na Śląsku 
. i ł o w a ł y żywioły komunistyczne. 

owych, co nie j ^ L ^ O W r "' i 
ektóre z nieb po* 

czasów I "szcze 
:ztery 
e Ramadan 

witany jest 

l ^ i J ? ' ? * <Od wł. kor.) -
Y-\.id*IPl Pn k • ;) n i e ^ o uspokojenia 

razy d z i e B j " A f * burzl iW eJ sobocie pano-

• " j S ł ^ o d u e d z i e s p o k < M 1 p o : , c 3 a 

z entuzjazmem, ^ ^ f ^ n i ^ ' n t < ! r Wenc| I . 
>czc.ło mieszkańcy n f ^ ^ " h j y . - h W Janowic 
dają sol.ir / v r / ' > n I ' ' r J ł | k l i S ' . ' 2 a s * a w ) ^ ! e wszystkich 

nym kongresem górniczym w Katowicach. 

domów, gdzie 
ące do świtu 

oW 

o ganizacyj robotniczych: Zebran/fc 
zakończyło sie niczein. 

Sekretarze związków nie mogli opano-
*\*i.ć sytuacji 1 przewodnictwo op.rnowa 
ły żywioły radykalne. Strajkujący zażą 
dalf ponownego zwołan a kongresu gór 
niczego do Katowic 

Kontradmirał japoński Uyemetsu, k*óry 
kferuie akcja przeciw fortowi Wosung. 
zażądał 

poddania sie załogi chińskie). 
Wobec ndmowy broniących sie bohater­
sko Chińczyków, Uyemetsu odłechał do 
S^anghahi. zapowiadając na poniedzia­
łek' 

generalny szturm. 
Tymczasem nowe oddziały janońsklc 
ładują, pod osłona dzfnł okrętowych, do­
wożone rzeka Ja-igfse ( ładem 

WOSUNO ZAJĘTY? 
Londyn. 8 2. fOd wł . kor.) Wed ' " ^ 

wiadomości sowieckich nnr* Wosung zo 
stal zajęty przez Jarończyków 

Jui wczornj. 
W szfurtnfe na Wosung brało uhVaf 
3000 żołnierzy piechoty t 800 maryna­
rzy. Wczorafszy dreń bvł naiefeższy w 
walkach o *e dzfelnłce. Szkody wyno­
szą około 3 mflardów złotych. Wojska 
chlńsk'e otrzymały 

nowe posiłki. 

Dolar I funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar panlerowy w żąda­

niu 8.«9 w płacenfu 8.88: do'ar złoty w 
żadanh 9.14. w p'acenfti 9.10: funT an­
ie l sk i w żada^ti 31.00 w płaceń "u 
?0.60; rubel złoty w żadanfu 5.00. w pła­
ceniu 4.95: marka niemiecka w żądamu 
2.11. w płacenfu 2.10: za 100 franków 
francuskich w żadan'u 35.40. w płace-
nNi 35.00. 

Smutna ceremonja. 

Odprawienie modłów żałobnych i wrzu cenfe wieńca w miejscu, gdzie zatonęła 
łódź podwodna ..M 2 ' . 

Szczegóły w i e l k i e g o pożaru 

w gdrnoślaskiei cen t ra l i elektryczne!. 
Jeden zespół t r a n s f o r * r a t o r o w y sp łoną ł doszczętnso. 

wiadomo 
krótkego 
elektr. w 

Chorzów. 8 lutego. Jak 
wczorajszej nocy z powodu 
spieca wybuchł pożar w cetr, 
Chorzowe-

Przetwórnia ta znajduje się w wiel 
łdm dwupiętrowym budynku, położonym 
na połach pomiędzy centrala elektryczna 
a państwową fabryką związków azoto­
wych w Chorzowie. 

W betonowym budynku mieszczą sie 
dwa zespoły transformatorów, hala mon 

Warkot motoru spłoszył konie. 
Trag iczna śmierć ucznia gospodarczego* 

poniosły 1 skręciły 

ko światło dzienn*/ł 
„czarnej nit 

| ustawjo*«;e wszystkLh I . 

"mistrator dóbr hr. Zamoyskiego 
• S i , . * k a * a ń y na 4 miesiące w i ę z i e n i a . 

i h S * ł | « a r y ? „ c n w v m rozpoczął s'e 
ozpoesyno się z**^ > r o ^ v , n v Proces przeciwko 
'go mahometaum*'L i 0 ̂  W i T n a ł a t k " Tomasza Za* 

rok S?S,eW11' który Jo 
« do postu t*u° 1 **»ł0

 u 1 930-ym naduży* na 

ft z zapadniecici" Jljfi 
igły post działa 

miesiąca Rama"'*'!:. 
iv chodząc no 
Al 

c c 

f l sJac ' 
NIKE 

>to' ze swoim s 
Malec przygiąć 

siu. dlaczego zw» 
jedstawlone iak^ 
v wyrośniesz 
wówczas to tt 

ZADANIE. 
iiu- — pyta m 
e procent na 
cze 1000 zło!vc» 

fedz twojemu ̂ \ 
tylko waria* 
znie. kiedy tno' 
cznie. 

W ATELIER 
- To wsDa^a l 
apatrzeć do sVf 

— Ja t Cż nfe 
lać. 

Władysław S*L-
Roman FuTto?**^ 

lut 

ięz ieni 
30 tysięcy zloiych 

pob'erając od kupujących t pat cejacii 
m;ę 8 proc. tantiemy Sąd wydał wyrok 
skazujący Wiszowatego na 4 ' miesiące 
wlezienia, zwrot kosztów sądowy.-h i 
zwrot na rzecz hr. ZamoJ.^ego 

24-ch tysięcy złołych. 
Z a g a d k o w a w izy ta 
turecki w Moskwie. 

iOd w. kor) — Ido Genewy. Cel przyjazdu ministra tu­
reckiego do stolicy sowieckiej trzymany 
jest v/ taiemnicv. Wiadomo tylko że w 
ciąg.i nied7 ;eli konferował on 

z Krestlnskim i Karnchanem. 
Ktcsłinski wydał na cześć gościa obiad 

il'4>o T>r"?vu\ , U d w - kor-) -Rsnraw d o M<>skwv turę 
b ? i - D y i J ^ ^ i ^ c z n y c h Tew-

, S : a J Weczorem odje-

" n " 7 ^'«rszawe 

Kalisz, 8 lutego. Wpobllżu majątku 
Pie*rzvków, pod koz'mlnkiem. wyda­
rzył się tragiczny wypadek. 

Szosą, w stronę majątku iechał biry-
czlca zaprzężoną w dwa młode, rasowe 
kone. uczeń gospodarczy małatku P :e-
'rzvków. Tadeusz Wyczałkowskf. 

W pewnej chwili z e strony przeciw­
nej nadjechał auiobti^. 

Ko;iie Wyczałkowsklego spłoszone 

warkotem motoru, 
w rów. 

Wypadek ten okazał sfe tragiczny w 
skutkach. bow'em Wyczafkowski. wy­
rzucony siłą z siedzenia, padł o k'lka 
metrów dalej, na stos kamieni, f uległ 
rozb'ciu czaszki. 

Szofer autobusu- zatrzymawszy ma­
szynę, pośpieszył na ratunek. 

Wyczałkowsk* przewieziony do szp! 
tala po kilku godzinach zmarł. 

sfer - defraudant 
skazany na 6 miesięcy w ięz ien ia . 

Sosnowiec, 8 lutego. Swejro czasu 
wielkie poruszenie w Ząbkowicach wy 
wołał 'akt nagłego 

zniknięcia kasjera urzędu pocztowego 
Roberta Szostaka Szostak wyiechał rze 
komo na zjazd Legionistów w Dąbrowic 
i wiecei ne powrócił. 

Władze śledcze, zawiadomione o Tym 
fakcie, wszczęły energiczne śledztwo, 
które doprowadziło do wykrycia nadu-

• 1 mammmmmmmBammmmmmmmmKBmm^i^mmmmmi^^^^^^^^^^^^^^^^^^ • 

^Wslci zamach stanu w Kłejpedzle. 

żyć. popełnionych przoz Szostaka. Ro­
zesłano wówczas listy gończe, lecz za 
k lka tygodm Szostak sam zgłosił sie do 
wydziału śledczego przyznając sie do de 
fraudacji gotówki z urzędu pocztowe­
go 

Szostak staną? przed sadem okręgo 
wym w Sosnowcu, który skazał go na 
<\ mWlBcv wiezienia. 

P o t t i e Czerwony Krzvż! 

fazowa, garaż, biura oraz olbrzymia roz 
dzclria prądu elektrycznego 

największa w Polsce 
obliczona na 60.000 volt. 

Pożar objął natychmiast część tego 
budynku, a to jeden zespół transforma­
torów, gdzie znajdowało się 20.000 kp 
oliwy. 

Oliwa również buchnęła płomien'em 
Zaalarmowana natychmiast mitisco-

wa ' oko'iczne straże, przystąpiły oner 
giez nie do akcj< i pożar w ciągu nocy u-
gasiły. 

Zupełnemu uszkodzeniu iriegł tylko 
Jeden zespół transformatorów, natomiast 

drugi zos»ał uratowany. 
Bi 2\nek był tibezp eczony. 

W akcji ratunkowej brała udział straż 
P'»ń'rna z Chor.>wa. Wołnowca. Król. 
L ru:y J Katowic- Oas?ono paląca c ! e oli-. 
we t. zw. piana. T. I. mieszań nę rozma 

•fytj i chem'ka'")W « wody. 
W akcji rat i.;k<iwe* odznaL ,z\ł sit 

!< r7?cews7.vstk'; n og'i ;- sra>.\ 
cho*;-owsk'ej Pi imt^a a lekko się pop: 
rz; ! ' kierownik o:)'izia!u IM' , i inż. Becl 

' lak więc uratowana zorała sąsi-d 
r l a lala mont.v/w. \ garaż samochodo­
wy, bura i olbrzymia największa w Po' 
sce rozdzielnia. 

Dostawa prądu nie została zupełnie 
przerwana. 

Krótkie spięcie Trwało 28 sekund 1 w 
czasie tym światło w okręgu przemysło 
wym zostało osfabone. 

Centrala elektryczna w Chorzowie 
jak wiadomo, dostarcza prądu zakładom 
przemysłowym, oraz wszystkim mia­
stom, miasteczkom i gminom na śląsku 
Jej instalacia 

wynosi 80.000 kilowatów. 
Poneważ przetwórnia była ubezpieczo 
na. przeto centrala elektryczna w Cho­
rzowie nie poniesie żadnej szkody. 

Nowoczesne lotnisko w nocy. 

ULICA RYNKOWA W KŁAJPEDZIE. 
ewberrator obśzani K ła jpedy. U dołu: Bóttcher, uw ezionv orzez Lewinów prezydent d y 

łektor i iur i autonomicznego tejytorjum Kłajpedy. 

Centralne lotnisko w Camden (New Jersey, Stany Zjed loczoe) otrzymało 
reflektor r ' 1v 5 m ionów jwięc. k*óry umożliwia bezniec/ne ładowanie samo­

lotów w nocv. 



Słr 2 j p cwir 
Dźwiękowe 

* P 

J Za! 
przerobionej 

wersji 
dźwiękowej z Ramonem N o v a r r r » r n Dzis p r e m i e r a f ł f 1 1 T I J I T D ^ w 

na jp iękn ie jszego 9% W% f ^ J I M [ 

f i l m u ś w i a t a ! f; 9 *l»f JtW 1 * i i V 1 \ — Ł | — w . < * • • . • n w > « i a k i P r o i l l i e i l 
„BEN-HUR* — wzniósł Ramona Novarro na szczyt sławy. Film, który Jest obecnie wyświet lmy w 18 kinach berlińskich jednocześnie. Film, k t ó r j j k 

tuzjastycznego przyjęcia zarówno w Ameryce jak i Europie. Dla miłośników X Muzy — u d ź w i ę k o w i o n a i p r z e r o b i o n a wersia Ben-Hura ie*"3, " * Nlcea w styc 
Na skutek 4-o letnich zabiegów intelektualnej elity zagranicznej Łodzianie bedą mieli okazję obejrzeć najcudowniejsze dzieło wszystkich ctfi* rzW gospodarczy. Straszy w 

P o c s ą t a k o woda. 4-eJ. Paiae-parpoat I bilaty ulgowe, at do odwołania bezwzględnie al*** LV™nv 2 JaponjT bija Się, Jl 
«Komo nie prowadza wo jny 
cd zabijają się, rile gwałcąc 
Wwvch zasad Genewy. l a t u% 

za m o r d e r s t w o I r a b u n e k 10-ciu tysięcy z ło tych . 
Radom. 8 lutego. Sad '"'kręgowy roz 

|>atrvwał snrawp lana SoWeszka. oskn' 
żonetro o ?brndnłe rahupkorwego m^ r 

dersfwa. Na tle zeznań 3? Mnsforp"" 
nych w tvm normrym nrocp«ł» ifwłaok 
tnrnr. nr7P<l«tawła tnstemiłaco: 

J So.HV*7f»V nrrpz l*ł rwnenwi' 

7P«faęva ff»t1/Wa«"yo, flVttfC"|»nfc5ltV V 
nnfpTi»TH7Pwlp T(5fTnpV C*rw • . T W ' * 
pnrTpn ł^^p^pr l 7n«"f*t' »WZP7 ri»"»Tff "T* 

Tf»frvnv Vfl farm n»T*>l»«»/» 

PU nłra*??' «:'*» raiifnnr-rn nraiffnwn' 
Hwn. fo tf>7 f̂ f*KfwVrwtSi nntnA^rr.ał. r»*« 

nn ^«Vnm\r\yanTe_. łranzakcyl Hann*''' 
WTfłł 

\ * r fłn'it 9 * 

fąljCzflsła" 

W-nr^a *jrf firrtrrlrryTnTrr.-

woszowa zoalezono zanurzone w wo-
hic zwlókł FHa. 

I Ustalono, że zoaTaf on zaTrwyroWarn 
1 kułamf rewolwerrwemł 1 fo morder-
a zrabował mu 7 r-Mp-wy buła 

tnnnn z?. 
TT Isfia C^MoeTka *n*h*łlnirVł fPTCO1 

<rr>r. nnWwł?"dolary k a l i t e m m klllorn 
' T^"(*ml »amAr<foW>artn F'fa. 

P r ^ w t r ^ f a W ^ r i nV>7<»łn s*e rtrww** 
o /nart 1? r«rvrf Yr7tr'f*nm* f*rvr iłfró*" 

^ u m o VMrry KrjrfMnrnrt rwvf!V wf-
M«4I NR fTwVWf»f| Vn.l«VrwvTrł. tjVrrrn/9la 
'••<rn w ^Tenłt cir»hł'v«T.r>V'5 VtArv łfi' 
-^rwy? sj»e je nwiMweirJł ••ob,rJr**#* n> 

ej»7T łrtrnflT ^ o ^ f ^ ^ j ^afflR 
| <-,v'*łVw«i ? sk̂ â 'p̂ itiaJi3fc.Ta] 

Dwie aktualne sprawy 
na n a d z w y c z a j n e m pos iedze ­

niu rady mie jsk ie ] . 

ŁÓdź, 8 lutego. DzW włeczorem od-
bpdzTe sre ^adzwyczalne nostpdzen'e 
Paldy Mfelskleł- na którem wyłącznie 
rozpatrywane beda ! ' : '* ' ,f w ' 

Hwfe sprawy."" ™" r i V^"'" 
Płerwiza o,rvłvC7v noweł BsWwv W-

•norzarloweł. S w i w e Tp reł^wwa? jKe* 
'Tzfe pre7vóe*i* Zlem^eckł 'I'?'? RłvrK9« 
^^rfa Mfr?MFrt ma wytyvcvV?77Tp? łiTe 
^T^ppfwłcn nroleWow? r7«?Towemii ł w 
' * fp'ż rTncKn" zrećTagowana zosfanTe 
ir!no«na remlucła. 

Naa^eoitrm Tmrrtrfpwi rwwramcu 'dzTen-
neco łe<fl *r«rawa r*n(ł*e*owa. 

Onr^ffy nad Twożptern na r 1032-33 
no+rwała kUka TXrs'prT7«'A. Nasenne pO' 
^TpHzenTp fiudżefowp Pady Ałfefsk^eJjKl 
bYdzfe sie w erwartelc. 

Mm nmnm n muMi Tl 
I ł a d a nadzorcza rozpat rzy s n r a w e s m u t n e l „p fęćdz ies ia tk l" . 

roVVTp V P I-* 7p |n r ln ' a r»>1 nffTW !̂vV-

i«0łł Ha r>r,a^v łratT"Ji'ł>Iaf7,» rwfi'" 
ntnn^^rTw wszelkich ^ak^ewló" ' 

W 7vm)7V i i 7 fem I rSmwM^TC H 
r»n r.arnd?«nfii cf» 7\vr/w-l?( <V do rb" 
rplff" 7 nrothrł n nr7V*',',T-> łr»V r»i <bi7-
ł»P. Wnmar^n" cq of(orp*n ł ilpr>orn 
7?imTf»n*a . r>vrpVr'a po WV<ll1CnVinłł« 
(łof,»rri«»? o^^-^H-7vfa fę «;tano",'TcVn 
je I w tpf cnnwTp locł nTezf^mMP t ilkn<»o 
7 nfcnf1 J5vfefvrW dn pt" 1^' ' tramwajarza 

nfp 7aaniraźnl? 
Po tel odpowiedz' — bvli nracownf-

cv tramwalow' zcfosfl? s'e do Maef**rar» 
r^dzłe zos'al' nrzvlęcf przez prezydenta 
miasta 

Dplp^rł^T nro«1( n rez^pnta 7Tpmłp-
' k ' ^ ^ V ł / . r ^ m^łnfla w P̂rt7(p NaK70T-
"7e ł v P v . n n r t , ^ 7 v j fc^, «jrffawp 
••a n«łM,7«y<»rn n<KTprł7pp̂  1 cnnrwnrT^ 
•vr>t K v P i r t ^ wpT"*?pTa na 7mTane 

.?y7?f 'rlyreV"'f\ cn oY> nTpzaangaźowąnfa 
7wo 'ilo*ł\>ch tramwaiMrzv. 

odnowłpdzf prezv"denT mTasfa o 
#wfac^!zvl. że sprawę tramwałarzy za-
łntrresiMę s?e 1 przedstawi, ia Raćjzie 
NnrtTO"-7el 

W zw'azku z tem dowfadułemy s'e 
7 e ffpW**%tif nosfpdzenle Rady Nadzor-
r-zei V p y odb»dzte sfe dopiero w po-
łowfp nr7vs7łego tvgodnva 1 sprawa by 
lvoli nracownfkAw tramwalowych zna^ 
rl77e sfe <H porządku dziennym, teko 
leden z pierwszych punktów zebrania 

^ wuwvcn zasad Oenewy. W 
l r nr*W* r ^ lB j jp twarza chaos, niepokój, up 

. • ^ f l o r a m i ka tas t ro fy . P , m o to na .łasnym Brzegu 1; Polscy górn icy o f i a r a m i K a i a » i r y Jfea karnawał. iakj*ivbv dział 
ł.i* prawdopodobnie przv «JW na świecie. Wo«v pochodi 
nfura P O eksp1o7.7i bvła tajlwego są luksusowe, maski 
w od '^ 'ośc i 300 metrów od^bardzo liczne, zaś wespłos 
nlnzlt 'rnaiez-ono -t1 ¥

ri

™ rozlewna. Ktoko! 
plozji znaiez . e g 0 1 * 1 udział w zabawach karna 

zupełnie s f e r z e . a nicejskiego w szczeg 
t w y d o l n t y c h f ^ J a j o m n i nigdy 

Bruksela, 8 lu*ego. W kopalni węgla 
koło Marćhłennes au Pont wydarzyła 
s> na głębokości 1250 metrów rod zie­
mia, eksplozja gazów kooalnfanyeh. 

Z 25 górników wyratowano dotych­
czas 8 cfeżko rannych. . 

Bruksela. 8 lutego. Według dalszych 
wiadomości 7 Marchie™es au Pont od 
c'ęci w kopalni górnicy nie znaldula sic 

> • X O I 

Dwu 
zmarło Już 
Wśród górników nr /ewa i *V- 1 dzleclecel poKody. 

b J i , ? ? o 5 c i - , a k a l>am,Je-
Ę v i e k zgorszony mask; 
r .T^a. Jak zawsze odbyw 

Niebezpieczny włamywacz w ł i c n i i ^ ^ r S i 
w p a d ł w ręce pol icj i 

Łódź, 8 lułeeo. W dniu wczorajszym 
na terenie nowlafu sieradzkiego zał rzy 
many został m włóczęgostwo około 40-
letnł mężczyzna. 

Podczas rewłzW pnTłda 7nala7?a 

Z Y C I E PABJAfl lC. 

Pustki 
Z a t a r g r z e ż n i k ó w 

W 
z w ł a d z a m i m l e j s k l e m l i 

Pabianice. 8 lutego Nowy podwyż­
szony cennłk opłat za ubój w rzeźni 
miejskie! w Pabjnicach spowodował b" ; 

kot rzeżników. która omijając rzeźnio 
dokonywnia ubołti w rzeźniach prowln 

lonalnvch Ola złagodzeni tego magi­
strat pab|fln'ck? zwołał koT'fercncle rzo'' 
ników na któreł przedstawił swól punk' 
wMzen'a. Konforencla ta łednak nie 00 

orowadziła 
'do złagodzenia zafargn. 

ponieważ rzeźn"cv stola łwardo przy 
wysimleHmi postulacie utrzymania sta-
-yeb stawek. 

W rzeźni pabianickie? w dalszym c*n 
rit pustki, l lból przeprowadza Jedynie 

'Vo Stowarzyszeni spożywców..,Sn< 
fem". 

H ^robotnych \ 
p™ Europy, tyle nędzy, ryl 

nnh!łv rewolww t^ szukujacych chleba. Zda 

oraz pek wytrychów. w ^ L ^ . ula błahych rozrywek, r 
nłka przewieziono do Ko^ponyc l i fałszywych nosów 

7 ' b ; t % ^ a r w ^ o ° X t t k » S stanowi o pov 

]eber niewiadomego ml^ 1 Lodowym. Wszyscy c. T 
kan%. 

Lłeber w ubVgrym roft 
Sosnowcu -

irllka włatn«» 

1 starzy czy młodzi - bi 
% ,7r

(

na,wal(,wvch pochoda 
f • "a to ludzie. 

Połlcja wwwrwfeólra znaTa/̂ Vn-Jj.rwmniejsi urzędnicy 
' *"V '•"•nierze t«:,ii.,«+i.* . u . nłe lego. lednak Łleber 

nleł chwilt zbVc. Przej 
roku ukrywał słe no ws««cD' 

Lfebera przewieziono po*' 
do Sosnowca. 

r-I " 

w skromnych warunkat 

. midinetW. eksp 
-Wszyscy dążą za v 

^mawalu, bawią się d 
obrzucając się masą cc 

! e n — nicsteh''. — z chw*ili 
J^aski, powrócić musi do r 
r* codziennego 

RlośneJ. 

J a i wyizedł z draka I L U S T R O W A N Y Jas w jazed l z 

Wóit, sekretarz I 11-stu sołtysów 
zawieszen i za nadużycia s ł u ż b o w e . 

Wieluń. 8 liitetzo. W związku z prze 
P r o w a d z o n a rewizJą przez insp. samorza 

|du oow. Rndomyskiego zawieszeni zo­
stali w urzedowan'1.! za nr.pełnione na-
duźyda służbowe •' kasowe: 

Wółt gminy Kiełczygłów Mizera, 
sekretarz gminy Kużnica-Orabowska — 

Raspopln. oraz 3-ch sołtysów z gmłny 
Kuźnica - Orabowska 2-ch z gm. Rado 
szewice. 2-ch z gm. K lełczv "^w 1 z gm 
Skrzynki. 1 z gm. Czastary' 7 z gm. Rud 
nikł. Sprawy w y ż d wymienionych z 
no>!ccen!a starostwa skierowane zostały 
do prokuratora. 

Zakazane ulice. 
ftowo-Kątna i Kwiecista toną w ciemnościach. 

K A L E N D A R Z - A L M A N A C H 

Więc popro 
wspólnej zabaw 

Ki i k

v , w . w e sołvm. beztroski 
ą Sie ,ł 1 w c i ^ u tóóryc 

'iery h e ] e « » c k i c h mlejs 
k ł ' J u P ł e m a l wyłączną 

raca r. 1Q32 ECHA 
" • u 

" dni 
na r. 1Q32> 

Łódź. 8 rutego. Do redakcji „Echa" 
>\ dniu w 1 z,,i,, ( . / \ ni swrócili tię mie«zkau-
bj ul. Nowo - Kątnej i Kwiecistej, którzy 
>karżyii się na panujące tam ciemność! 
1 wynkaiące z tego przykre wypadki. 

Ulice te leżą sa koleją kaliską i są jak­
by odcięte od mlawt*. O in!"r-.v ! i t i i wie-
cr.orem zumieazknie tum robotnice [iowracu 
>ją«t* do domu są napastowane przez awantu 
rującycb się mężczyzn. 

Niedawno Elektrownia na ulicach tych 
zaprowadziłu instalację elektryczną i usta 
wiła ua ulirarh 4upy do lamp. 

Jest rzeczą zupełnie niezrozumiałą, te 
odtąd Magistrat nie zawiesił tam lamp, jak 
kolwiek mieszkańcy zwracał się kilka­
krotnie z prośbą o przyspieszenie 

tych niewielkich robót. 
Według zdania naszych rozmówców — 

na ulicy Nowo - Kętnej chodzi o zawiesze­
nie JO lamp, a na ul. KWecłsteJ Tylko 
sześciu. 

Ponieważ w okolicy te.j brak oświetlenia 
codzi w bezpieczeństwo publiczne — przy­
puszczamy, ze Magistrat aałntcresnfe się 
wreszcie tą niecierpiącą zwłoki sprawą. 

6fz»i" j u t e i szvch mieszka 
, ichKn--""' «oScie Riwiery N dSe ,ącz* si« z tłum; . .,'NcS; s ( a n o w i ^ tylko w ; 

-Rj'8t|ia •'• ogólne] wesoło! 
tT nie?n^ , :\s , l e«o nastroju-
" I lf... """0ZllVfli 

Wszys tko d la wszystk ich w Jednej kslązcs* 

GeografJa, hlstorja, literatura, malarstwo, rzeźba, wyn*!*',. 
ki. odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, to 
nlctwo, ogrodnictwo, weterynarja, fotografja, aporty, har 
atwo, wychowania fizyczne, mody, wskazówki dla go»P^ 
dyń, rady praktyczne, gry I zabawy 1 wiele różnych 

ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez wybitnŷ  
specjalistów tworzy razem 

Encyklopedie życia codziennego 
na 304 atronach, w formi* kilka ty alce y artykulików. 

Cena e r z e m p l . brosz, w b a r w n e ] ok ładce 2 Zł. w r a z • przesy łką poczt 0" 
Ulgowa cena do 15.11. W adminlatracji a l . 1.50 g*. 

branych pracownikfj 
" w a , o w e . przeniesione 

łanie t dostępne 
eni. sa nietylko ożyw 

"r<?czvnne. Rozpędzają «' 
loj 1 szarzyznę codzienność 
• n i e W do życia i *czą bloz 

& ważne Jest i to. że 1 
V<* i S t uczciwym władca. 
,2e,k niejednemu robdtni 

y °ot t i i C O m Wntywa na o 

H. KI. S T E P K E 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e c a t r 

C O R S O " 
Zie lona 2 -4 . 

Ce *e nax p ierwsze saanta mnacanio a n i l o n * . 

„LODZIE ARENY" 
Dawno przez wszystkich oczekwany w ie lk i zz la f le rowy program. 2 zerje razem 20 aktów -Jt̂ 7

 ^SU^S^ 

Dramat sensacyjny w 20 aktach. f T ' " . " ^ ^ ^ * £ £ J l 
W roli Równej? FRANCIS B U S H M A N . X S ^ £ ^ V ^ J i ^ »«« 

:' Potulna akoja! aaarrotna tampol 

( „ C Y R K O W C Y " ) 

kowaj t — W fllmla tym Marzą odilal na|w)ę'^zT «Trli świata BAftNUMA.! — Romana. 
laral — FaacTDuiąaa lnt»T<«l Emooia i wirusiaim' Polaloa akoja! aaarrotna taaipol W«trxą«*' 
kowal Film podziwłaar praai milloarl NAD PROGRAM: Saampańaka farsa p. t. „ A w a n 
w roli (Jłownai: KRÓL KOMIKÓW777 Poea. aeanaów w dnia pown. o j. 4 pp. w aiaia. 

I KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z . P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z a l . Wć?czartsk>ej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4.— 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r i y - i p e c j a l l i t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, ed 
11 —12 i 2—3 priyimuts kobieta lakara 
w niedziele • święta od 9—2 pp. 

Leczenie cburób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 zł . 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Ceglelniana Nr 4, S'.:iv 

Spec a l iatu charAh a k o r z y c h 
i weneiTreanych. 

Leczamie l a m p ą k w a r c o w ą . 
C l o k t r e t e r a p j a . 

PriTimu|e ed |. S—2 pried poL i ed S—9 wlecz 
W aładilele I świata od tfodz. 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. KELLER 
Spac|aliata ahordb akóraych i waaeryeaafck. 
U L NAWROT Nr 2 Tel. I7«-R«». 
Prry Ironie do 10 reno H - I wiecz 

W niedziele I I — 1 po poł Panie 4 - 1 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 21 . 
Przyjmuje od 8 9.30 r., 12.30—130 pp. 

i od godz. 5—9 wiecz. 
W siedział* i święta od 9 — 1 w poŁ 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PRZYBLAKALA się suczka iasno-łótta, o*cp 
obdety. Można odeKać za zwrotem koaz*''|V 

fiaoraa a dl 7 Nowakowskk_ 

Dr. M e d . N IEWIAŻSKI 
uL Andrzeja 5. Tel 189-40. 

'horoby *kńme, weneryczne I tnoczopłclowe. 
f-lektrotarapla. dj»term|a I lampa kwarcowa 

Priylraele od 3 — 11 t ed 5 — 9 po pot. 
W aladiiele i święta od 9—1 przed pot 
_DJa oaó oddzielna poczekalnia*. 

D r . M e d . 

Z. RAKOWSKI 
l l - f o LIztopada 9. Te l . 127-81. 

Specjał ata chorób uczn, noia> 
gardła i plac. 

PriTfmule od 12 — 1 1 3 - 7. 
0 4 10—11 i od 2—3 w Lecznicy Zfleraka 11. 

' iiwjisSów, za 
^ ' h r - ^ ^ a w i o r i p mu pi 

ul . Naru towicza 
Przylmuie od fi. 8—10 rano niedziel* i świeU W^fc 

* t r w a n i u anzłel: 
"""ała służy i do ol 
s t a t k u pasażerski °4 da 

^Ba !Jlt6h,a *> "dolna V Dr. med. H^^ffc^^u;;-1 
Speclaliata chorób akórnT«b'b ,ft ^ d n |Mzt < j 0 ' U I l r a o n y 

**^rtem 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

Specjalista chorób akórnyct, w*neryc»"'ch 
I zaoczoplclowych. 

UL Cej r la ln laaa Nr . 7 . T a l . 141 - S I . 
(wedłut stare! numeracji: zL Cedr lniana 43) 

PrzTiamje od |odc. S—10. 12—2 i 5—4 
w aiediiele 1 święta 9—11 rano. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiece f akazzer ja 

u l . Z i e l o n a Wr. 3 0 . Tel. 117-25 
Prxyjmuje_od 5-tj do 7-ej. 

O d d z i e l n a poc»ek»- ; 

J ^ o ^ c z e n 

-TÓCKihl* z a & . ) Potem, zam 
Dr. Med. &Y?ja 

U L . 6. SIERPNIA !• . ' 
•sfcar. a k ó r n a w e n o r y ' 

Lampa k a r z ' - * 
Od 9—11 i 5—9 Od«. f/AB 

W aledz. <»d ̂  , 

,etr2ri

uv w ™ ś c i ć 

S{f/bnIefeze S?zystk0 

Dr. J. N>[ 
A k z a s a r j a c h o r » b y , J 

godz. przyjęć od 3-5 

Pomorska Nr. 7 

P°<ioj rżenia 
Pewności. 

w ^ f e ł 0 

*ai»4y?*Piery (któr 
- widocznie, 



Zatoawa ludzi pracy. _ 

l V r i r r ( l ^ ^ ^ n a w a l w N i c e i -
Promień radości w szarzyźnie życia. 

-de. Film, k t ó f l l 
Ben-Hura iest «J " NJcea w styczniu. 

» wszystkich cr» 'W' rospoflarczy. Straszy widmo 
b . .w . R i« !n i . » i ' ^ L r n v -s.Jaoonh biją się. Jakkol 

z e J 0 r " 0 nie prowadza wojny; żol 
, c. h zabijają się. ra"e gwałcąc ści-

« tojowych zasad Genewy. Wszvst 
O O O * * T ^ r a a chaos, niepokój, upadek 
. * L- D r z e m vslu. . . 
,t 3s t ro fy . unio to na Jasnym Brzegu ludzie 

A u l ivc* fi3 k a I n a wa?. iakgtfyby działo się 
jodobnte przy J n a świecie. Wozty pochodu kar 
taplozi! bv?a «» iwero sa luksusowe, maski i ko-
T 300 metrów od W bardzo liczne, zaś wesołość t łu-

s O n 0 k 5" d z o
 u lewna. Ktokolwiek 

nie zwęglone*"* "Wziął w zabawach karnawału 
dobytych rannvtH ' f e . a nicejsk iego w szczególne > 
" z odnfes!onvf Jgojinl nigdy 
tików przewal* f M"dzłec oce, pogody. 

* v»n i i. jaka tutaj panuje-
muszę, ze zrazu czułem 

"'wiek zgorszony maskarada 
FJową, jnk 

Cannea 1 Nicei nie handlu, ściąga do 
przynaimnie} 

około pięćdziesięciu tysięcy 
gości, 

którzy musza zjeść i wypić, opłacała 
przejazdy koleją, i autobusami, wydają 
pieniądze f załatwiają zakupy. Skoro kar 
nawał daje zarobić, niech żyje karna­
wał! 

Nie należy więc gorszyć się wydafka 
m! władz municypalnych na wozy. de-

x :o:x 

koracle, oprzątanie ulic. zarzuconych" sfo 
sami confetti. Trzeba radować się weso­
łością maluczkich i pocieszyć się myślą, 
że właśnie ci skromni uczestnicy pocho­
du karnawałowego 

coś zyskać moga 
* powodzi banknotów, wydawanych na 

Spór o osobę skazańca, 
Char les F r a n k h — postrach A m e r y k i 

Riwierze, i żałować przedewszystkiem. 
że u nas niema podobnego Jasnego Brze 
gu. Mai. 

Wylosowanie partnerćw do turniefu o pułiarDavisa 

zawsze 

N> Eu 

odbywającą 
na-ł a c n n w f e ^ , e , n w t v m r ° k u 

JULII l i m - f trud no o zupełną pogodę ducha 
r',D e^obotnvch we wszystkie! 

wszystkich 
ropy, tyle nędzy, tylu bie 

f 

nablty r e w o l t b ^ w c y ć l , ' chleba. : 

J * . d l a b»ahv\ 
•jj j^'anvch iałszywych nosów 

i i r f ^ fn zacząłem obserwować 
WIÓC2<*X 8 l c bacznie!. 

'.ri\'MI[V111 W J I V " | « L., ' 
vno n o ^ i k l w a t i t T ^ ^ r y tutaj stanowi o powód 

yłrychów. W f l « * i d t b ^ i ^ f i C S t t 0 2 d p o w ł e r f e z W co k n r j ^ J l P a l l . v c l j rozrywek, masek 
w Sieradzu 

i W rezulticW 

"v tutaj stanowi o powodze 
» włamywacz "|!K|.u nJ Mdobnel zabawy, jest ttu-
iyladomcgo mieW^ 1;. 'udowym. Wszyscy ci pocz 

" 'T 1^ £ t a r

zv czy młodzi — biorący 
ifśtW

 K a rnawalowych pochodach u-
T T ' S a to ludzie. 

kilka w!fltn»" f * y . w skromnych warunkach: 
lowłecłća i n a ł Ł , Ł V " S : ! ? o r a n i c - s J urzędnicy, ma-

w mSVgrym 

val słe po 

dnak L f e W * ^ * ' n , ? [ ? e . midinetki, ekspedjen 
H rifee. Prze* j f T k * ; Wszyscy d a ż a z a y ? « n 

r ^ i b a w U 

wysiadł s 

J A C H 

em 
r - ' " , uitwią się dobrze. 

W obrzuca«ąc się masa confetti-
[ ^ .n ies te t y ! — z chwilą, gdy 

'*7': Powrócić musi do mierno 
plennego. Więc poprostu po 
JJtaeJ. wspólne! zabawy, po-

Knif ̂  wesołym, beztroskim na-
psle H d n i - w c i a > ^ których od-

MteuL , r o C 7 ' n e nochody karnawa 
• ierv

 e , e wnck lch mlejscowoś 
I Hai" n i c r " a l wyłączną wlas-
i D , ' ; c l 1 tutejszych mieszkańców. 

wzVjezdni 
^etnif ]i goście Riwiery, acz-

r. 1Q32 I 

n e j ks lążc t" 
' z e ż b a , w y n a l a ' 

kosmetyka, roj 
i , aporty, har 
ówkl dla gofP0* 
Ie różnych fi*)* 

z w y b i t n y c h 

zera 

Jdziennegn 
artykulików. 

tyo-^nie łączą sie z tłumami w 
|£? d^i. stanowią tylko widzów, 
S V C h 2 ° K ° l n e ' wesołości dla 

•fc j^. a własnego nastroju-
' karn m o i " V C h pracowników za-

arnawa?owe. przeniesione na l i­
tanie | dostępne 

fcbSeni- s a nietylko ożywiające, 
L>> ?C zvnn e. Rozpędzają ..muchy 
Wni t t i Z a r z v z r i C codzienności. Do­
li, M e r v do życia i t*czą filozofj- ŻV 

fesT'*ne l e s t 

Charles Frankh, postrach Ameryki 
groźny bandyta- któremu nie oparły ie 
nawet kraty w S'ng-Sh<rj- zsunął w San 
Francisco 

na fotelu elektrycznym. 
Ale przed ha^bia^a śmiercią tego hr»n 

ćlyty rozegrał s'ę Jedyry w swoim rodz a 

fu snrir prawny o iego osobę ł 
Było to tak. 
Charles Frankh został f-rzed sześcio 

ma laty uwiezimny po zuchwafvm napa 
drie na bank nr>wo?orski f zrabowani'! 
,3fif» HTs !ecv dolarów. 

Skazana t o •"•ówczas na 8 lat wie-
zfęiie w Sing-Slngu. 

Pewnego dnia zniknął ze swojej celi 
Wydostał sie jak ;mś cudem na mury wie 
zienne a stamtąd z wysokości 18-tu me­
trów, skoczył w dół. nie czyniąc sobie 
krzvwdv. 

Od te,! chwilf bandyta Frankh stał 
się tematem rozmów nowojorskich, ga­
zety przyn rosły jego fotografle. a zaste 
py policji 

uganiały się za itckkJr^erem. 
Naipróżno! Frankh przepadł. 
Jednocześnie rozpoczęły s> nowe-

cora-z to śmielsze napady na banki. 
Wszystkie przypisywano Frankho-

w i . 
Doszło do fego. że jednego dnia m h ł 

oomcmió napad w New Yorku, Chic. ;o 
: Filadelfii. 

Ale w marcu ubiegłego roku dosię­
gła go w New. Yrvrku dłoó sprawiedli-

Po zaciefcj wa'ce. w którei zastrze­
gł trzech polictantów. został u ;etv. 

I oto powstał «')Ar o osribe Frankhf> 
Vpw York uważał, że ma on do n;ego 
; f ko do staresro uc^.^k^^ra- z Sln^-^ntrO 

które schwytało go na przestępstwie, u-
vaż!»?o że ̂ ni maia prawo co sadz'ć. 

W San F n n c ^ n zanadł więc wy-
"ok. skaizuiący bindvfe 

na fot^l ^!ekłr\czny. 
AV 7 New Y^rku wołano: ..Odd^icit 

""o! Musi przedtem nds?edzieć w Sine 
Frankh sam n :o erndził s«e na urrrrrże­

nie sprawy nowo',-)rsk:H. Oświadczał o^ 
że gotów Iest od«;'rad?ieć karę w Sm 0 -

Singu- a potem pójść na stracenie. 
Ale władze rna'ąc w pamiec' nie 

zwykłe zóWnośc! Frpnk'in d^ i'^'eczki 
••darowały" mu kar? w Sing-S ngu. 

Stracono go w Snn Francisco. 

Kle?p^t5f d̂ a eglosklel księżniczki. 
W y r o f f n c w a r e oszustwo w Wiedniu 

Uroczyste rozlosowanie partnerów do turnieju o puhar Dayfsa w obecności 
prezydenta Dournera. Od lewej stroiy ku prawej: Dwight Dayfs. ofiarodawca 

puharu. prezydent Doumeir. 

Zatrute pudełko czekoladek. 
Dz iwny sen żony pol i tyka . 

ten-, 

i to. że Książę-
^ e k " ł v ° - C z c i w v , n władca, który 

t 0^tnicn e d f e m u robotnikowi i 
>-om. Wpływa na ożywie-

Polityk nngicł<kl Ramwin, który pod-
ey;ia ostatnich wyborów do Izby gniin kan-
dydo-.rał i roclnł wybrany jako koneerwaty-
sta, poprzednio nalegał do innego etron-
ui< twa. 

Jrgo byli przyjaciele polityczni, w oba­
wie, i.f .i/iał.dno'.' jego będzie dla atron-
niotwa bardzo izkodliwę, 

poprzysięgli mu zemstę. 
Onegdaj zona Ramsona miała een. Śni­

ło fej «c, ie. listonosz przyniósł mężowi jej 
maty paknneczek, w którym znajdowały 
*Ie czekolndki. • 

Ma* jej otworzył paczkę i ucieszył się 
przeeyłkę, zaledwie jednak zjadł jedną r. 
czekoladek, g»Iy zbladł I padł na ziemię 
martwy. Czekoladka bvła zatruta. 

Pani Ramson, obudziwszy się podzięko­
wała Bogn, *e wszystko było tylko enem i 

Jubiler Scliwindel posada we Wiedniu 
mały sklep jubilerski, w którym sprzedaje 
biżuterję i antyki. Zjawił się u niego ele­
gancko ubrany pan, w wieku może 36 
lat, przedstawi się, jako sekretarz konsu­
latu egipskiego Achmed Ali i oświadczył, 
że ma wybrać! klejno'y 

dla księżniczki ffńpskie) 
córki Jednego z prTrbvwai.".cvcłi we Wied­
niu dyplomatów. Jubiler pokarał, co miar 
nai'lepsze<ro. GentlańaB odłołył trzy brr>n-
zolety. z tvcłi jedpa z brylantem wieTlco-
ści orrorhu i z sześciu mr!?en->i brylantami. 
Crobr. zemó-A-ił sobie spr*kanie z Vnpcem 
w pewnej kawiarni na r^obbnarkt i pili-, 
cii mn pr»VTILE?ć ta»ri k^einor^, 
n.LETL sie udać ob-"' do 
dln*"ć ie? 'iranzolety. 

XT hł&rlzfelf, «^':retarz konsulatu 

Stamtąd 
księżniczki i nrre-

S7edl z kawiarni, ażeby uprzedzić o wizy» 
cie ary-stokratkę egipską, która miała miesz 
kać w pobliżu. Wkrótce powrócił i oświad­
czył jubilerowi, że księżniczka nie będzie 
mogła go przyjąć, ale przysyła mn należy-
tość te loysnhoici 100 ftmtóu) egipskich. 
Sekretarz odebrał klejnoty i wręczył kup­
cowi egzotyczny banknot na wspomnianą 
kwotę. 

Zadowolony z interesu jubiler udał się 
dopiero na trzeci dzień do znajomego kan­
toru, aby wymienić banknot na szylingi 
austrjackie. Tam dowiedział się biedak, ic 
w jego posiadaniu znajduje się bezwarto­
ściowy stary banknot aturublowy. Nie by­
ło Innej rady, jak z ciężkiem sercem pray-
zaać się władzom bezpieczeństwa do łat­
wowierności. Rzekomy Egipcjanin miał 
dużo czasn do ucieczki. 

Wysoka ściana runęła na robotnika. 
Nad ludzk ie w s i ł k i r a t o w n i k ó w . 

wnet puściła ten sen w niepamięć gdyś nie 
była przesądną. 

Nazajutrz jednak, mając coś do powie­
dzenia mężowi, udała się do jego biura i 
zdrętwiała z przerażenia, gdys przed nim 
stała taka sama skrzyneczka, jaką widzia­
ła, w swym śnie' fatalnym. 

Skrzyneczka była wypełniona smakowi-
temi czekoladkami. Ramson już sięgnął po 
jedną z nich, jest bowiem wielkim miłośni­
kiem słodyczy, gdy żona z okrzykiem 
trwogi 

»jfrsvrrmfci jepo rękę. 
Oczywiście, że. dowiedziawszy się e śnie 

swej żony, rozśmiał się I nie orzywiązywał 
do niego żadnej wa.«ri. Uprosiła eo jednak, 
by oddał jej czekoladki I zaniosła Je do 
zbadania. Analiza chemiczna wykazała, że 
wszystkie były zntrute... 

W opuszczonej kopalni w Shamokin 
w Stanach Zlednoczonych zginął w wy­
jątkowo tragicznych okolicznościach gó 
nik 22-lctni Polak, Edward Topolski. 

Topolski i kuzyn jego Aleksander Ma­
kowski, udali sie do opuszczonej kopam'. 
by przynieść węgla na opał do domu. 
Podczas kopania oberwała się 

wysoka ściana 
! Makowski został zasypany do pasa, 
Topolski zaś zupełnie. 

Po pewnym czasie Makowski zdołał 
wygrzebać się 1 pobiegł do najbliż­
szej osady górniczej, oddalonej e kilka 
mil, aby zawezwać pomocy. 

W przeciągu godziny około 1000 męż­
czyzn zebrało się przy stare! kopalni i 
rozpoczęła się walka o życie zasypane­
go Topolskiego. Gdy ratownicy po raz 

ne na twarzy, umożliwiając sobie tym 
sposobem swobodniejszy oddech. 

W tej chwili na nieszczęśliwego runę­
ła ponownie ziemia, 

grzebiąc eo po raz wtóry. 
Zaczęto pracować ze zdwojona energią 
or le pozwalała na to ciasnota miejsca, J 
znóto po pewnym czasie odsłonięto gło« 
wę ofiary. 

Zanim Jednak zdołano go oswobodzić 
z pod gruzów nastąpiło trzeoie Usunie­
cie się ziemi, podmytej długotrwałemi 
deszczami. Pracowano z narażeniem 
własnego życia nad usunięciem prawie 
15-tonowego ciężaru, nie mając Jut na­
dziei uratowania życia zasypanego. Cho­
dziło Już tylko o wydobycie Jego zwłok, 
które Istotnie odkopano po kilkugodzin­
nej usilnel pracy. Wśród ratowników 

p T e r w s z T d ó T t a i r s ^ jeszcze! znajdował się dwaj braoia zasypanego 
i był przytomny. Trzymał rece złożo-loraz Jego ojciec. 

POWIEŚĆ, 

Czara życia 
1 > W ^ a n d O T W.nsley popełni « 
'A >S'to» a | ,*'ycti kradrłet cennej ko 

>wif. «le a.W.l»»JJ Jl Ba T , P r z e ł -
.1,1 - S « « y t «' Ij J«e* (,^ u«"cl, v , l l H i s i 0 W < m m / r m 

" o s ł a w i o n e mu przee kle-

tutoryiowsay Janiay Snjltowłkle|. 
P r . . d r u k w ł b r o i l . n y , 16 

O aktów 
dramat, w któfT» -
cyrkou-Tch ł ni*«°J 
»i|a tlę snbtslo' | « 
f«l - S .c .y i * * * 
— Romaai, 4r»* 

t.npol Wi t r^ is i * * '^ ! ! ,?^ W . " 

m i ! ? r W a n i u »a>elskl«J lo-
^ a ? a 8łużł-e do obrHbow;. 

^ G a r d f ł l t _ S t a 4 k l 1 1 

*"» do do 
lokaja ett. R O ^ J t * e » okaja.. Polic), stwierdzi 

D O W r Ó ^ j > r w * m <*%Uvo . 

teina 
do naifwyiszego sto-

-w,, r " z a r w K a J « c mu po 
" t̂ tn , J n , r d * t e » n umtejętrtic bro-

"^zirtem 

i chorób •kornych'.' łt, 
i mociopicioirr'1' 

ru towlcza 
od g. 8—10 rano i 

^ iTO? v« M n e Dn f - D°dstawie teori 
^ k < ^ S a

v

n f a - W ^ r móg 
0 W * * > i t t r * * c P v wpuścić troch* 

W .Uda. od 

" a ^ W a i 
u ^ob T l v ^ rcHeksyj Ruperfa 
V ° ^ « - i n c y d e n t ' który rozdmu-

: k?Wrr i ,^° Podejrzenia do roz-
pewności. Nad pie-

Wisiało niewielkie la-
l" HflAwl zorientowawszy się, 

^ iak-P- c h a ł » odwrócił się i 
,̂5 Papiery (któremi był 

c t y ) . widocznie, aby je 

'• 0 !,łlJTn 

schowsó do szuflady w stole. Nie my­
śląc o tern, że twarz jego odbija się w 
lusterku nad kominom, nie zadał sobie 
trudu zatrzymania na niej wyrazu u-
przeimej powagi, w którą się zawsze u-
oierał jak w maskę. 

Oczy RirpertA pochwyciły odbicie. 
Jeżeli sarn uśmiech Gardsteina byi 
sftaszny, to jego nieskrępowany, cichy 
śmiech był nie do opisania. Nie można 
było powiedzieć, ie objawiał on głębię 
jego okrucieństwa czy feż czarność du­
szy. Raczei kazał się domyślać, że i je­
dno i drugie przekraczało granice pow­
szechnego ludzkiego rozumienia, żaden 
szatan, przybyły z Piekła, żaden wam­
pir, żądny ludzkiej krwi, żadna zmora, 
wykarmiona na trupach nie przejęłaby 
Rupcrta taką bezgraniczną zgrozą jak 
widok cichej radości Gardsteina. Ma­
ska pięknej twarzy komunisty przeo­
braziła się na tę chwilę w potworną ma­
szkarę, wykrzywioną szatańskim gry­
masem. 

Rupert obejrzał się szybko za siebie 
Niewiadomo dlaczego wydało mu się, że 
za jego plecami stoi wspólnik tego po­
twora z nożem w reku. Ale w pokoju 
byli tylko oni dwai. Naturalnie natych­
miastowego niebezpieczeństwa nie 
miał się co obawiać. Wiedział, że Gard­
stein go nie zabije, bo bez niego nie dał 
by sobie w swojem przedsięwzięciu ra­
dy. Pomimo to Rupert czuł straszliwą 
trwogę^ Teraz juz wiedział z wszelka 

pewnością, że Gardstein był morder­
czym manjakiem, zdolnym utrzymać 
swoje szaleństwo na wodzy, ale napraw 

szczęśliwym tylko w chwilach wol­
nych od przymusu. 

Komunista zamknął szufladę i zwró­
cił się w stronę gościa, poważny i spo. 
kojny jak zwykle. Ale wyraz twarzy Ru. 
perta dał mu do myślenia. Wiedział, ta 
śmiech go zdradzał i pilnował się zawsze 
nim nie przerażać ludzi. Czyżby się teraz 
zdradził? Komandor siedzia,< na krześle, 
sztywny i ś,.;{ertelinf bhd>, łapiąc z tru­
dem krótki oddech. 

— Czy n.̂ n cho^. i-omarid-.TT* 
— Nie — odparł Rupert i tJod-d z wy­

siłkiem. — Dopiero teraz uświadomiłem 
sobie w całej pełni okropność śmierci me­
go biednego służącego. Jestem poprostu 
nieszczęśliwy. 

— Rozumiem patia- Ale nar. jedn#k 
weźmie udział w naszem przedsięwzię­
ciu? 

Ton pytania był spokojny i Ruper;owi 
mogło się tylko wydać, *e rozróżnił w 
brzmieniu głosu jakaś złowieszczą nutę. 

— Panie Gardstein, jako głupiec, 0-
szust i złodziej jestem w pańskiej mocy. 
To też albo pójdę z wami, albo odbiorę 
sobie życie. Tak czy tak, piekło mnie nie 
ominie-

— Gdyby pan sobie odebrał życie — 
rzekł rsrważnie Gardstein — toby pan 
sobie wystawił świadectwo tchórza, któ­
ry lęka się śmiałej imprezy, z natury rze­
czy niebezpiecznej. Nie wahał się pan 
wzbogacić sposobami, które pan uważa 
za złe, ale które nie pociągają za sobą 
osobistego niebezpieczeństwa. Samobój­
stwo nie byłoby z pana strony czynem 
szlachetnym, lecz godnym pogardy. 

— Panie Gardstein — odpowiedział 
Rupert, naśladttjąc mimowoli powagę 
komunisty — gdy tu wszedłem, pochwa­
lił się pan przede mną swoją niezmienną 
orzecZ-UOścJa. Może oarj jest 2izęczjły_z^: 

Gardstein podniósł rękę gestem protestu 
— ale i szczerości panu nie brak. Wobec 
tego będę taki sam szczery, j a k pan. Mam 
pana za okrutnika i mordercę z przy. 
mieszką obłędu — w szklanych oczach 
Gardsteina zamigotały złe ogniki — ale 
pomimo to pójdę z panem. Zastrzegam 
sobie tylko, że w razie niepotrzebnego 
rozlewu krwi . postaram się wam pop­
suć całe przedsięwzięcie. 

— Już obiecałem panu, ie nie będzie 
niepotrzebnego rozlewu k rw i ; chociaż, 
jeżeli jaki dureń zechce pokrzyżować na­
sze plany, to będzie musiał zapłacić za 
to życiem. Posłucha! tylko, trwożliwy 
towarzyszu — weźmiemy miljon funtów. 
To jest murowane. Wiesz, jaki będzie 
twój udział, a pomimo to wahałbyś się 
poświęcić dla takiego bogactwa dwa lub 
trzy prawdopodobnie bezwartościowe żyr 
cia. Czy tak jest naprawdę? 

— Panie Gardstein, pan masz iunr 
poglądy na wartość życia, niż ja, 

— Tak, pańskie są mniej skrupu­
latne. 

— Jak mam to rozumieć? 
— Tak, że komandor wziął udział w 

sztucznej, politycznie uknutej zbrodni, 
która kosztowała dziesięć miljonów ist­
nień. Tak, że komandor okrył się, mó­
wiąc, językiem burżuazji, sławą, dzięki 
nieustraszonoścj, z jaką zabijał, podczas 
gdy po całym świecie rozlewała się nędza 
i cierpienie. Wyrżnięto dziesięć miljonów 
ludzi tylko dlatego, żeby rozerwać soli­
darność, zadzierzgującą się miedzy prole-
tarjateim Angli i i Niemiec. I pan przyło­
żył do tego ręki. 

i— Niech mi pan nie mówi o takich 
obłudnych komunałach — odrzucił po­
gardliwie Rupert. — Takie rzeczy dzia­
łają na Mtillera, nie na mnie i bardzo wąt-
pię, czy pan sam w nie wierzy. Jeżeli 
przyłączam się do waszej Pirackiej eks­
pedycji, to częściowo dlatego, że lubię 
szalone imprezy, ale głównie_ dlatego, że 

w razie f iask a będę musiał umrzeć. 
— Człowiek czynu i woli znalazłby 

inne powody. Czy pan nie pomyślał, jaka 
władzę zemsty da nam w ręce taka ol 
brzymia suma? 

— Ja nie pragnę mścić się na n ik i i . 
— To pan nie jest prawdziwym czło 

wiekiem. Znam dobrze pańskie dziejr 
Kobieta ograbiła pana ze wszystkiego, c 
pan posiadał i potem porzuciła Jak be? 
użyteczny łachman, bo nie mógł pan jej 
dać więcej. Tak jak ja rzucam ten oto 
niedopałek papierosa. Ale mógłby ją pan 
zdobyć zpowrotem za mniej niż jedną set 
ną swojego łupu- Za 'eden banknot tysiąi 
funtowy za dodatkowe przyrzeczenie 
poszłaby za p a n e m na koniec świa4a. Ja 
kiś c i c h y zakątek, trochę ostrożności 
mógłbyś pan zrobić z n>'ą, coby się pam 
podobało. Czy to nie słodka myśl? C r 
pan już s a m o tern nie pomyślał? 

Rupert odpowiedział spojrzeniem^ pe> 
nem wstrętu i pogardy. Czyż nie mifl' 
przed sobą ohydnego gada? Ale gad 
j a k b y togo nie widząc, ciągnął dalej: 

— Byle pan nas t^lko zawiódł, t<' 
mniejsza o pańskie pobudki. 

— Nie zawiodę was, chyba, łebym 
sobie wymyślił jakiś inny sposób popeł­
nienia samobójstwa — odparł Rupert. 
Jeżeli do was przystanę, to zrobię wszy­
s tko , co tylko będzie w mojej mocy, łe­

by się wasze szaleństwo Powiod ło , bm 
m a m takie usposobienie, że jeżeli co ro 
bię, to całem sercem. Podałbym panu te­
raz rękę , tak! nawet panu, gdyby pan w 
dodatku do wszystkich swoich występ­
ków, nie był obłudny. 

— Niech i tak będzie — odparł Gard­
stein, wstając na znak, że audjencja skoń­
czona, 

Rupe-t opuścił pokój 7 ostentacyjna 
nie dbałością. Nie widział, *e komunista 
posła ł za nim złośliwe nienawistne apel-
rżenie, które m o g ł o oznaczać trllm *mi«rć 
i tą ciężka) śmierć. JQ. $ a.) 



Sir. 4 \ 

[ ( • i z i i l i l k j . 
Zycie Warszawy w kilku 

Zasadniczo każda nltci w mte&Ie 
a należeć do trrrilny. \V\ta'.-ic pod 

względem stanowi Warszawa-
Ich-e stan prawny wielu ulfc l i * fes' wy 
r»*"V>nv t w srranicach dawiH Warsza-
v> .>raz w d7'elnlcach nowych ziaidu-
t s;e około *WV" ulic ' n'aców które f r> T-
nalnie i łe pogadała właściciela Do ta* 
Ich w p 7e rws,'vm rzedzfp należy P'ac 

a Thmackfem. rze<ó o'a'u Pfłsudskr-
o uliczka nrzv na^ażn Simensa nn Płti 
dej mraz ^erc" itH<" w Mokotowie Oro-
'Horwfe i na Pródnte. Wobec trik'ego 
Irnii Ma^ńtr^t •)> onfekuif s*e tcmi 
li.-wmf. To łez stnn frh W n^szozecról-
•V. PoiWZOtia oben l " 'a artrawa w r r a 
«łc w"aifWr*W*kM nrzyśpieszy "rawdo-
i r ł o h n T trretfidnwanfe lei f obiec'* w 
r*ni-.' e nfzez rm'ne. 

W dru^fel n o f r w f e h^e^o 'OZTHyzni* 
a d" ' *Min<<« wskrzeszony 'eatf .Ol ' 

i Q|ir 1 Podo'^'0 rlo ZPsnobi naW^i* 
bed'- Nina O-iid^inska S*arif«ław Da-
cyiY-ik*. d*iwnv artysta łv-:rrów szyf-
manrrwsVfch ^ t«nVaw* Winiarska Pa­
cia n r w ^ k p T r r 7 v PorońsW Stefan 
ł a s k o m ' ! r^mitnii M':mwW r>ra-
e7e>\fcVa. Fisz^ówna łO^erówia. Ker-
cen Wovn'c7 r*r*7 rkre* taneczny P-o-
!rnr»fi»krVwna * HeHrfch oraz nesoół Ta-

• * • 
Na nTr>>*i**ennl Iest wV^nanfr» gra-

n.ff'<rvc| r<yJ«ł^wv pod rzeźb" . .Ct 'ad '0-
<[rs*t* i łcdawno rmarfesro < n. ar ł 

r*/"*1 f*»i*"a ^'elondrfajts o^ rowan" ! 
m"-- tu rvrTf«7 1r<, P. P'i łha^"a Sama rze?-
•»a 'uf davnn drKtar"7ona do Waf-
*Zawy r)-,n teV TK'1"> łrwpo w par-
V T •: . 7 f VvwcVł 'n . na '-nrff^niku o* strony 
v-^CtOWH rył nl P^knel Odsło-t^fe 

rzeźby nastapf prawdopodobnie na wV>-

Zn^na nowteMonrsarka M. H. 
.^zpyrkówin dawnym te^rmm 
mfełsWn w V T-szawp nl-rwszn swo-
!a sztukę scei.fcna. Wotrole os^aTtfo 
nfóra koHer-c wykonamy Ma, koneeitry 
••*nv na sceny noklde- Sfl nroc sztuk. 
'fozonvch o«8ipfnTo teafrom warszawsk. 
tf> ' "wory koMct W naOSjłż^zym reper-
i:i.v:•• t^afra'1'ym $tNlicv ffimcew^czo-
' i . ł"'awlfko"'ska !an'na Morawska, 

Tr«tr Naro^Jon-y wystawca . Don Carlo-
rv iioetyc^im przekładzie K?.z'niicry 

•fdi.owłczówny. 
.* * * 

1 kilku lat dyrekcja wodociągów i 
izucji atoptiiowo cminnia dawne wo-

iajmerae wiadrowe na metryczne. Zm.a-
na tak wielkiej liczby wodomierzy, do-
••'•odzęcej do 8 tytlęcy, wymacała poważ-
ni^JBzyeh ko«stów, na ktńre dyrekcja nie 
-. cigla aoliie po/.w<»lir; w riijeii jerlne)ro ro-
. i . Pozatera wodomiere przed cainAta 
ownn ten musi bv6 aprawdzony I oplom-
u i v nny przez delegata pańctwowego nrzc-
lu miar i wag. Wymaga to czara 1 wiel 
foh koltów, zncłirwlńw. TT r. b. wvkona-

1 * Izie koleina oerja zmlanv wodomie-
'/•• •• liczbie 2 tv«iepy. Po7o*tanle w ten 
f " 'b ;«••••».<•/<•> 2.000. kl«'*re bedą jtmiVnio 
»• w roku n*«t 'nnvm. Budowana jeat H p ^ ' 
•• .Ina atacja do badad wodomierzy przy 
jliey Niemcewiraa. 

Butelka przyczyną śmi crcl. 
Tragiczny zgon w o ź n e g o . 

Z Nowego Miasta donoszą: 
Vi przeddzień ślubu p. Anieli Zawado 

wiczó\tay, zamieszkałej przy ul. Poznau-
akicj, poczęła się gromadzić młodzież, urzą­
dzając t. «w. „polterabpnd'', rzucając bez 
końca szkło, stare puszki, blachy i t. p. 

Zdenerwowany trzaskiem wyszedł z do-
mn szwagier Z. Władysław Giewowski — 
woźny maristmeki, by poskromić i roz­
pędzić hałaśliwych młodzieńców. Ze szpic­
rutą w ręku począł ma ponić. O jakie RO 
mtr. za domem dost.d p. G. przez niewy-

Bic meprzy-
mu natycb-

jaśuionego dotąd opr pżfca 
butelką i i głowę 

tak nieszczęśliwie, źc osunął 
tomny na ziemię. U< |ielono 
miast pomocy lekarsk p j , lecz zabiegi były 
daremne i.G. zmarł w kilka godzin p j wy­
padku wskutek wstrz-su mózgu. 

NiezwT,'kły wypadi-k wzruszył do głębi 
wszystkich mieszkańców miasteczka. Zmar­
ły byl człowiekiem spokojnym i ogólnie 
lubianym. Osierocił żonę i dwoje dzieci. 

oOo 

K R A T ECZKI . 

Smaczne zlewki w restaurafWierają 
Najlepsi na 

Przygoda w gabinecie. 
S m u t n e skutk i w e s o ł e j z a b a w y . 

Człowiek bawi sie z dwóch powo­
dów kiedy rna zmnrtw ;cnic, i chce o 
nłem zapomnieć, lub też k ;cdv niema 
zmartwień 1 bawi sie z radością. W Ło­
dzi wszyscy bawią sie z tetro pierwsze­
go powodu- Dlatego łodziane zalewa­
ją sie zawsz.e na ponuro, nie cieszą sig 
życiem, robią awantury, obrażają sie i 
zapełniają tresto protokuły policyjne. 

Każdy łódzki szynczek ma swoich 
stałych gości, dla których wywiesza 
szvidz ;k: dasz na kredyt, stracisz klien­
ta. Obcy rość bowiem zazwyczaj 
nie ma odwali żądać kredytu w lokalu, 
w którym nie bywa stale. Stały gość 
uważa że ieśli trzy razy w ciatju o-
statniejro półrocza wypił w tym samvm 
okalu po angielce ciemnego piwa. da­
je mu to prawo do nodnisania rachunku 
na 100 złotych, bowiem taki gość zaz­
wyczaj pieniędzy niema, ale ma za to 
apetyt na wódkę. Zwykle wiec. edv ra­
chunek nad ranem dorósł luż do set­
ki, gość zaczyna go skrupulatn e spraw­
dzać, chociaż już nic nie pamietći Wód­
kę akceptuje, owszem c/tery butelki 
były. korjlak bvł cała butelka, tak jest. 
ale liczyć złotówkę za butelkę wody 

Ostromecko'* — to skandal i tej zło­
tówki gość nie zapłaci. Następnie wca­
le ne były trzy pudełka zapałek, tylko 
dwa i takiego złodziejstwa gość nie bo­
dzie tolerować. Proszę zawołać gospo­
darza... 

Przychodzi gospodarz, godzi się na 
dwa pudełka zanałek ohnlża ocne wo­
dy sojowej do 80 groszy i wówczas z 
przerażeniem dowiaduje stt, że gość nie­
ma na zapłacenie rachunku, że go pod­
pisze, że Jutro z cała pewnością, punktu­
alnie o codzłnle 11 minut 23 przed po­
łudniem rachunek będzie caikowic e u-
regulowany- Przecież -rospodarz go 
/na. on tu stale przychodzi od szeregu 
'at (wypił trzy angielki ciemnego tuk 
Jest: ciemnego, piwa) iego przyjacielem 
Iest znany fabrykant X który w Mai -
nowej co noc zostawia 500 złotycn. on 
t.ikże i t. d. I L d 

.IpMI gospodarz zagłuszony wvnio 
wa gościa godzi sie na czekanie 
to czeka do śmierci bez śmierci. Je­
śli Jest mądry, zabiera gościowi zegarek 

fjeśl; gnsć posiada go), pierścionek i t. d 
Zatrzvmvwan :e dokumentów nie jest ce­
lowe, można bowiem za kilka złotych 
..sprawić'' sobie duplikaty. 

Tak mniej wiece) wygląda zabawa 
łodzian i d l ^ T o knajplarze boja sie pa-
nlcitfe gości, "którzy zamawiają dnżf 
ilości wódek, zakąsek, koniaków I t. d. 

Jeżeli crość wypile trzy większe! 
zje kawałek śledz:a sq wszelkie szanse 
że rachunek zapłaci- Qdv lednak pije 
dłuższy czas. nie pyta o ceny przy za­
mawianiu, słowem ma „fason" wówczas 
w 99 wypadkach na sto zgórv doświad­
czony gospodarz, wie. że z zapłaty będą 
nici. 

ZABAWA. 
Trzej przyjaciele (o których bed/le 

poniżej) zapłacili swój . rachunek, to 
prawda. Zrobli Jednak inny brzydki ka­
wał, za,który musieli stanąć przed sa­
dem, a w rezultacie zaiać niczawsze 
zaszczytne stanowiska bohaterów kra-
teczek. 

Hvło to tak: 
W dniu 21 listopada 1931 roku trzej 

przyjaciele mianowicie: Czesław Wi-
chłacz — Razarna 99. Juljan Miszkle-
wicz — Widok 7 oraz Władysław Orusz 
ka — Lutomierska 88 postanowili godnie 
sie zabawić. W tvm celu wziąwszy po 
drodze jakieś dziewczę o 12-eJ w nocy 
pojechali do piwiarni słusznie mieszczą­
cej sie przy ulicy Piwnej, a posiadającej 
..gabinety''. 

Nie wiem. co przyjaciele robili w 
tvm Kabinecie, wiem tylko, że w pew­
nym momencie znajdująca sfc z nimi 
dzjewica podniosła straszny krzyk a 
propos" ..cwałca mnie''. Przvbv?a poli­
cja, oderwała młodzieńców od dziewi­
cy". k*tórar, dyskretnie fdaiy ła w-zamie­
szaniu zwiać, s przyjaciole stanoli przed 
Sadem Grodzkim, którv skazał Czesła­
wa Wichłacza na 50 zł. grzvwnv lub 7 
dni aresztu. Juliusza Miszkiewic/a na 10 
zł grzywny lub 1 dzjpń aresztu. Włady­
sława Gruszkę zaś uniewinnił. 

Tak to została pomszczona cnota 
pewnej skromnej dziewicy, o której os­
karżeni przed sadem zeznaH. że Jest pro-
stytutkął 

Jerzy Krzeckł-

Z Królewskiej Hufy donoszą. 
Znana jest na całym świecie zasada 

żo l i tylko... oszczędnością dojdzie czlo 
wiek do majątku. Zasady tej trzymali się 
ściśle restaurator Bertold Westreich. któ­
ry rna swój lokal w Król. Hucie, przy 
ul.cy Jagiellońskiej, oraz jego żona Sabi 
na W-

. Na zlecenie tego ..oszczędnego14 mał­
żeństwa bufetowa Małgorzata Rataj jak 
również wszy.skie służące, pomagające 
przy obsługiwaniu gości musiały skrupu­
latnie zb.erać szklanki od piwa i kieliszki 
od likieru z niedopitemi resztkami, by po 
uzupełnieniu świeżem piwem lub wódką 
podać 

„smaczne" je trunki nowym gościom. 
Tryb oszczędności u Zacnej małżonki 

był tak daleko rozwinięty, *e i małe reszt­
ki „kosztownego" likieru wędrowały do... 
swych macierzystych butelek. Nieraz 
czynność ta sprawiała gospodyni trudnoś 
ci, ponieważ niezawsze po kolorze mogła 
poznać gatunek. Lecz sprytna restaura 
torka i w t y m wypadku znalazła drogę 
wyjść a, skosztowała bowiem... paluszka­
mi i odrazu wiedziała — do której butel 
kj trzeba wbć resztki..* 

Niestety niegodz wnść ludzka ; Si wiel-
ka- Przyszli bowiem do owej restauracji 
tacy goście, którym te „uszlachetnione" 
trunki n;e przypadały do gus;U i w bar-
dzo niegrzeczny sposób 

Oszczędni gospodarze . 
wyr a zi l i swoje mezato' 

Kiedy nie odn.osło to sW*l 
o owych oszczędnościach f 
Grodzki w Król. Hucie i iV 
dy oszczędnościowej w ry© 
znaczył w sprawie tej r<%Va 

Pokrzywdzone małżfió«*bwtfe }„, ^ u < r a < 

do najwyższego, nie zjawiło*linosci lata piękne ^ rty zi 
nie i powierzyło zastępatwoj 
Natomiast stanęli przed Sw^dawna 
oskarżona bufetowa i świaoWT 
zeznali, że owe metody osm 

wypędziła nieubłaganie z 1> 
? tysłaczne rzesze pitka: 

fennisMów. zamknęła 
i tory pływackie 1 basi 

«teów sportu ale Iest ona 
tednak niałyczltwa 

uprawiano w Pc 

bvły na porządku dziennyW- llAls^S 
\ ->ytana, dlaczego wst ąpił" *T * * » 
budawców — wyznała, zê Jl 
zmuszona, w przeciwnym b°"por 

Sąd, uznając wywody jej ̂ v Kanado^PolTkT^H&S 
jące uwolnił ją od winy i ł W i f e t a i - _« • r.olsiia- ł a o r v ̂  

N 
dne małżeń 
ności — wyd^ł 

a pc 
Pioronu ją 

8i Późnym w'ec7r soretn r 

faM| Ja a Polska. kWrv zi 
"a porażka Polski w s«i . M. - -•<«. wurazKa fo isk i w s11 

ife tak „cało" wyszło ie*J««.5:0.2;0). Jest to łrzecia 
natżeństwo". Sad. z P°*T * mlstrzoatwle śwlala. 

wvrok zao^ra nie wytrzymała o :omnul 
mora restaurator, jak i ^ J C j * ™ ^ ™ ^

 S B f Z < 

.ro małżonka skazani ^ K l a f l
 k o m D 1 e j 1 1 , * s J e *alan 

ce wiezienia or az po 1.000 A j * Polacy gran nieźle, brc 
N•(•wiadomo " nar?7le, 'fUtt 

Jest już zakończona ^ U U l l l l b e r Q D F 2 
r i ; v , i c jeszcze owemi " I ł J ^ I » J | V i * 
v,-i ' - .udzielające koncesyj l 10 -

Przykład^taki. zdaje ?S - U ^ 
wyjdzie na aoore.^ ^ Pcvdowa? się Tu* •na zorga 

Fyszego treningowego ol 
JiiidaW j 1 : 0 w Poznaniu w dn Lokator zabił gospodarza 

że Pietrzak odnlóhl kilka rnn 
slępnego dnia zmarł w 

' Wczoraj właściciel dom" 
rek i j"go syn odpowiadali fj. 
Okręrowym w Katowirnrh. ^ M o k r o h y rekordzVa ! 

,voim aad Irancuskieco związku 
na czas trwania dod 

«twa zarządzonego P 
x:n:x 

Bójka na t o m y , cegły I s iek iery . 
Podczas bójki 

mcm, siekierą i cegłami. 
T, Katowic donoszą: -
W domu Jesiorka w Rożdzeniu > Szo­

pienicach mieszkał robotnik Mikołaj Pie-
tizak, który żył w niezgodzie z rodziną 
właściciela domn. 

W listopadzie ub. r. Pietrzak rąbał w 
mieszkaniu drzewo, wobec czego ayn wła­
ściciela domu, Antoni Jesiorek. zwrócił mu 
na to nwagę. W toku snrycerki 

w której wzinł również udział sam właści­
ciel domu. 

|oumegue v 
spor tów 

maczyb się 
Pietrzak. 

tem, że bójko 

ku w i c 7 i c n i a . ojca rai 
braku dowodów. 

22 fałszywe monety 
z d e m a s k o w a ł y k o n k u r e n t k ę mennicy p a ń s t w o w e j . 

<••• -chowy donnszą: 
Nieznany sprawca wszedł od strony 

podwórza przez otwór w Rzvbi> do apte-' 
kj mgr. Kozer^kiego i z szuflady za­
brał około 30 zł., a ponadto kilka bute­
lek perfum.- ' 

W toku dochodzeń policja ustaliła, iż 
kradzieży dopuścił się zatrudniony do 
niedawna w aptece 19-lami Józef Z« 

średnfodvstansow 
-adoumeeue. 

& o zostało wytoczone ni Am*»lł«V młô îê '** - t iv

?nia o złamanie nrzenisó 
• ^ v y c : t v n t * ' fin D r z e z Lodoumeeua. w i 

« n a ^ r i l ł S ie ' W ^ f t ^ ^ * f>em przyjęciem wvna 
O J i r U l ł r t W ^ k t ó r y ^ £ f e w Hayrze od mteisc( 

g n r n n t o w . ^ ^ r y ^ ^ Hkn a t l e t V C z n ego . Z i « i r f 
p i « ł a 1 wVf>n«*ezoby 'na * 

Ambitny chłopak jedn^ 
jąc się kompromitacji, po 
wydziału śledczego zażył 
zy arszeniku i zmarł w szpn 
Jasnej. 

Korzystne tranzakCe w ^ • ^ K h - i ^ l 
™* Orezesow OKS l 

4»dal na 2 
ś w i a d c z e n i e 1 

l T?pSranle
 P K S było ot 

U ̂ a t i a W i c i e , t ^ W S t t t c ] 
f tiie.^!?11 7-fbrania zdarzy 

...-*/filKrS,(>tvkanv dotychczas 

Z Poznania donoszą: 
W* ręce władz iledczych wpadła nieja­

ka Magdalena Sznejderowa podejrzana o 
puszczanie w obieg fałszywych monet 50-

ni./i>v. \ rli i 1 złotowych. 
W czaaie przeprowadzonej rewizji w 

mieszkaniu areaztowanej znaleziono 22 
monety 50-groszowe i dwie monety 1-złoto-

we, dopiero co podrobione oraz wszelkie 
przvbory do podrabiania monet. 

Gdy oskarżonej pokazano eaięte w jej 
mieszkaniu przedmioty przyznała ałę do 
zarzucanej jej zbrodni. 

Scbneiderowa odstawiona została do 
więzienia, r.nś akta dochodzeń skierowano 
do s$du grodzkiego. 

Z Poznania donoszą 
Władze śledcze osadziły w więzie­

niu Moszka Goklstejna z Otwocka mie­
szkającego tam przy ul. Paderewsk.e. 
go 3- Goldstejn był prawdziwą plagą 
powracających z Francji do Polski re­
emigrantów. Grasował on na linji kole 
jowej pomiędzy Poznaniem a Zbąszy 
ni cm, przyczem głównem miejscem je­
go postoju był Zbąszyń. 

Podczr- podróży w wagonach i m. 
dworcu w poczekalniach zawierał znajo-

• —xox 

P o d e j r z a n e us ługi . 
mości z reemigrantami 

kich ich 
chytry sposób dowiadywał S l f [Je* 

w Zbąszyniu O o l d S t c i n « | ^ M » . Wyraźmy nad . U ! 

ea»«irf ̂ 5 SIS'' 
przejściach oraz 

VhUU- P r a w » przemaw 
.n|fn«u Poznańskiego ( 

i V ( C ' e n v v k , e ^ "fc 
ut r»pf ł? ' » iL iL T o maszęwsk i 

silanom 

retunigrantom swe usługi 1N | 
nabywaniu obcej waluty i B 
mienia! franki francusk;C ^ 
licznych bardzo wypadkacri ( 
znających się na różnych s%|> 
kursów giełdowych reemig1^ 

ILAUDJUS2 OMAL. 

A Z T J E Q l | J E . 
Petit Louis odstawił wypróżnione, 

fklanke na zalłuszi-zony kontuar. 
— Mam robotę na dzisiejsza noel — 

cepnał aacbylajęc się do ucha towarzy. 
•za swego. 

Siedzfcy przy nim młody chłopiec. 
JLrzrwił sie na to i spuściwszy głowę mruk-
al kilka niezro»nminłvch słów. 

— Co za entuzjazm! — zaśmiał się 
Vtit Louis szyderczo — ładna nagroda za 
ydzień mordę<ri dh wykopania łe<;o przed 
śego kąska! Spójrz na swoją twarz w 
wierciadle, niedołęgo! Nie dodajesz mi 
idwagi. do kroć*et! No! Co mi powiesz? 

— Nic — odparł zapytany martwym 
£o*em. 

— Nic? Nanł-awdę nic? — podchwycił 
tetit Louis — Pm!... Ja w takim razie po­
tarłam z toba A r ł e m i e ! Trzy roboty eacry 

; talem Już z toba. 1 każda spapłn na pa-
i c w e e k niezrorłimiałci dla mnie przverv 
rv Prrv pierwszej Taolnrrriownłeś młe bp7 
• n s w i e w o powodit. 7mii«-/ainc do ocip^tI? 

pu«temi reVor'a Prrv d^iTt^i plc« ł?A 
oenowy omul n?p rzneił sie n a trmlc 
ede^ał kiedy H- «łf«t.>ś na cr»t-»cb Vjpv 

•"ciel... W tvcb .p»nvcb n^rt^i-T^nfr^ac^' 
• i " ie p ta»ov o m-iły wio. n'»* '"-ifiły wc 

To Petit Louis zamilkł groźnym wzro-
iera mierząc swego słuchacza. 

— Ja nie wiem— — szeonai Azteaue, 

drżąo konwulsyjnle calem twem wątłem 
ciałem. 

— Ty nie wiesz? — wycedził Petit 
Louis przez zaciśnięte zęby z twardym wy­
razem twarzy. Więc ja ci powiadam, że 
do& mam tego! Oznajmiam ci, że dzisiej­
sza wyprawa musi udać się' Przedewszy-
stklem: nie odejdziesi ani na krok ade­
ninie, Powtóre: wrazić jakiejś nieprzewi­
dzianej przezemnie trudności wpakuję ci 
mój nńż w bok. Zrozumiałeś? 

— Taki... — potwierdził Azterpie stłu 
tnionym głosem. 

— Dobra! — mruknął Petit - Louis j 
zadowoleniem — chciałem ci ies/cze powie­
dzieć, że kompani moi uwolnieni o«łn*p;n 
z ciupy wspominali mi, iż miałeś inż dn 
c7vnienia z policią, co przemtn"*«łnby zti 
tnbi . Ale nie wierzę temu. Myślę r^" i" ' 
że jesteś... nowieinszem noprootu. F*"'*-
;->k hidź Snrawłkl sie dobrze tej nocy. bo 
"•••łezei — jnl.-em Petit-Ton?. — rom—, w ; r 

«ie r, tob-» no w o «e m " " Schadzka n 
trden- *• • na dwore.t f»e^«f|H, 

— Na dworcu Fasty!ji? — zdzłr/ł! «5-
Aztemie. 

— Tnk jest. Onernwać h.^-iciriT ne,' 
mtn.łem tvm rarem. No. i J o w ^ w ń ! N : -
»rót> mi znwodn czasem! Pamiętaj, że od 

Z ?łową spn.reroną ł orłęłały-m krokiem 
Artecriie powlókł sie elemneml uliczkam1 

nrłed .łebie, ben relii. romaeraiae nad 
lem. że tym razem nie był w możności n-
nrredzić przvsz'e ofiary o grożneem Im 
"!ebeypi^c7|.ń«twie! PrzebieT^ bandyta 
nie wskasnł mn d«Vł->dnie mieJsca. na któ­

re zagiął parol, nie dając mu rńwnież wy-
winąe się od ws[półiidziału we włamaniu. 

Mocno przygnębiony cliłopiec westchnął 
głęboko. •' ' 

— Ja miałem do czynienia z policją? 
— mri' ' •> '1 po cb^Ui w*™t«*afae ramiona­
mi — s' i oni to wzi-di? Nie miałem i... 
"ó<t da, n»e bedę mlnł do cz5-nienia z po-
lieiit — dodał z moea. 

Jakim sno«r'i"m A" ,erme młody, nieze 
•miii-y e1.*o^iec. svn v ł " J e ' - ' - t a cvr'cn r.O-
«-t \>'r,tAfnitrio.r, b^nidytj Perit-Louis? 

p->>-d7o pro««'-m. 
""•mnitn n«"' "je^n d"ia. clielWT iwo-

pie»-,l"7nn'<-i 1 oi''-»"eVi \VT^''^ń II-
' ». domu ro-t-d^Aw i pa swoie r»!". 

--e n«nn,'iv«^v W uto'iev 
-.'.•'..-.t pa Petif-T "i"i«. !nwn''n",<",'> 
na e t e r y no"d knteiro bnndvfc — włamy-
ł\'ae-ra< 

fók-i \ ..,,-> pi» w « 7 a « t a ł «|e T p'e 
• ! " ' 1 ' T , T"-'---ł'l-'oTiT-rVł riien wa»-,tt'n .-.V 
' • • t > — r # » P'4«'^.t n ' ma 
• -r p„w.t-i ^ 1 "no.o", yat\--t .ie do swen-e 
- 1 -„,!„!„..„„,, nropn,''-ri rm-.---* ""C i prrv-

""o t^"--—,-«•>•, wsoó^ndTiałn w na-
- - ' * * ' - "- '^ r - ' ' ^,,,-.-..1, 

P't-»oe t>!>a Ir!"''- A*t»n-ne «nołl--ł «e 
T > . * , T • , . . . . , • _ • , . . 

- . I»n*< ł . l nil .ą p- - ł - . p/,'»^,.«-~ 
n " *-»nwtTV .ie piepf^i^ pn,,,tvła skriern-
t*"»l ci/( WTA7 W tpt.r-.»•»v.',*>m mA'"'m ty 
"t:,.,^.,,^ n .... I^ti, tri^rni. na dość dnłtrrn 

oł-t ,t.,*^ n imlnt «>»«»onv kryłem* 
«~~i { wó'kami wo^Ał. 

T

 v r r ) p . t o t a e 1 ! — w s i i n . ł TPrt 
— ezege •łrżysz, Jak w febrze 

— Co to jest? — wybełkotał Azteque. 
— Cyrk. Nie widzisz, id joto i — odparł 

a \ «7t"k, parskając śmiechem. 
— Robotę będziemy mieli w tym du­

żym furgonie, stojącym na uboczu. Tnm 
jest patron i... kasa! 

— Nie pójdę! — wyjąkał Azteque za-
trzymujac się. Flady bvł jak ściana. Mimo 
'imna pnibe krople potu perliły mu się 
na czole. 

f?o»le<rł się «ndiv trzask 1 stalowa okła-
't-ina noża błvsneła w świetle księżyco-
wem. 

— Krew eł pnszełie natyc^miaąt. i e ^ 
nie pÓM-mapt; zemn^ ! —— '-eis^**! r—e-.imieJ 
"-et; pr -« r — Zrozumiano? Tak? A 
włe« ^ n r , 0 ^ t 

V/ kiH-a .ekpTrd riA+piei dwa cienie sia­
ty pr-..". oetłodtraeb dłiłer.0 f^rffpriu. 

_ TT,., 

^ • o ^ w ł ^ i / » a t fJ"*i . ^T ł»łri pry w** Xv r*. 
•t.-!nra!opa tvTV TH W XłT» o>»#» s/amlri. TST" ? 
- - - ' - . , * . . ' - -^o j r-r^r-r r » » ł » V* e>ł-»OTl. ' ^ l ' 

S^^neiTc ałnyw ĵ . " ? ' r n fi\ę r > r " v ] WcTlTr>-

nieb ł Je Tem gorzei 

chłopiec rrłosere 
steł. Anemie? 

— Te.ternt — ocJnarł 
•T '• -•• - neTwrłTTm, 

Pełłt . T/iuis tpołrzał mn w oczy 
- . 1 .:, t,,,.:,.„, 

H«n»«m. Azterme krzyknął ra7. d̂ n<d i 
trzeci głosem tak ostrym 1 przenikliwym. 

1̂  na t \ c z r > ^ynadku Ji 
. C , 1 r*» w Lake P 
,H n ^>bs1elowa. tuz 

«ijt{^ w i e m c v w w i a k 
ie wszyscy śpiący w obozie j e d . t . * ̂  ^ ' "enclach OlłmpfJ 

1 - • „ oO Ĵ"Vh , J , r , Owle f« . 
gim zerwali się na równe **<•»-
nim oszołomiony bandyt* 
rzucił się do ucieczki. 

— Nie ujdzie ci to p ł " ^ ' j, 
Petit-T^iuis pod nosem ze1"*? 
mi. I; z otwartym na całą jp-
zaciśniętej dłoni pobiegł wśl"*1 

lawlmiacrm między wozar"'' 
— Ostatnia twoja godzin* 

trze! — zawołał dodaniajac ^ 
Lecz w chwili, gdy P 0 ^ ^ 

"firv Aztecnie wluc ł po sch"" 
nego z furgonów. AnasK za . 

fild, s -

onrysrkiem zatrzasnęły 'Si*-
dźwiękiem. Ciemności 
ka sekund notem usłyszał t^1* ^ 
"i"*'-ie żelazna drzwi aiii"*^* 
"^ślad z»»em przeciągły, od1 

t, 'e<»p ziyierza. 
V ł̂osy zieżyły mu 

V r 7 ' ' , ' c nr»era*enia zamarł • 
ale 
rł n<« 

Aztenue tymcasem rzt '^ 1H >.pC eeij| cł',ren-o roe łe -»^- rT iy • I 
P 1 1 * fl 

Jy*' 
'T>ie«7»»ie Z d"*«"A fl|f MM 

O W f i : - -n t Tł 
f.'.. i ol ' fTry^TŁ-w.łęy* 

~:„r,;pt t> , , , . i , t e w n p " - : ' - - ' .f 

TWte-r-» boezne otwiera'-

ze 

' - ? n n « ' » ' a s a m 

T ' ."--"^ -1/>ł»d. 
*<rr ,t,. t,T,t ee t*»»»»e 

-ts^t-TiYanrcb kn<-ia d-*'-i 
' i - l e m prrpwTaeał olbrzyu 1 '^ 
'•.Ztał»nq 7atrrwa\vion* tH9*? 
dyty Petlt-I^uia, 

nie zre 
pod du 

V«k i czwórkówvch. 

w spraw* 
,JJ bm. PZLA ma w 

""'e Perki ew^oza Oi 

w ^ ^ t i l e m i l i 

W a r a 

n«ią», tylka W 
.°wu. mótaa wplss 

• • • O * * « • «o«to ei 
mm 



Dwie deseczki u nóg 

e s t a u r ^ w i e r a t ą p r z e d n a m i c u d a z i m y . 
1 Najleps? narciarze pochodzą z n iz inne j F in landi i . R Z E . 

l i swoje 
xin.osło to skflty 
szczędnościach ̂  
Król. Hucie ii<J 
I ościowej w rym 
sprawie tej rozp 
fdzone m.IŁŻEŃSC* 
zcg-o, nie zjawiło 
T z y ł o zastępstw* 
stanęli przed $ 
auforowa i świfldk 
owe metody 

os 
'rządku dziennymi 
laczejro wstąpił" * . 
— wyznała, i e ^ j 

etów 

wypędziła rfeubłajranie z boisk 
~h tysiączne rzesze piłkarzy, 

fennisisfów. zamknęła lo-
9 tory pływackie I baseny, 

leńców sportu ale Jest ona 
tednak nieżyczliwa 
w* tai wzamian za. utracone 

ności lata piękne sporty zimo­
w a wna uprawiano w Polsce 

niewiele sportów złrrwwyth, wtfaścrwie 
tylko dwa *»• ryzwlarstwip i saneczkar 
siwo. Ostatnio Jednak zacięło sob*e 2do 
bywać coraa więcej zwolenników nar­
ciarstwo z całym szeretriem z nłem zwlą 
zanych urozmalcen oraz z firier sporto­
wych hokej na lodz*e. 

Znaczenie zdrowotne sportów zimo­
wych lest równie wielkie jak sportów 
letn. Poruszamy sle w powietrzu czyst-

w przeciwnym 

talna porażka PolsRi. 
Pioronujący a t a k K a n a d y . 

STRACHIŁY prą* JWal t u trzeci mecz hokejowy 
R • W T d y

 v

J ? i i fi"a^ a PolsklTktóry zako'; 

„ c a ł o " wyszło j e j ^5 ;02;0) . Jes* to •rzecła kięs 
• Sąd, z PO* " stwo 

yckł wyrok za* 
v mistrzostwie świata. 

iJferM. „ ^ r z ^ m a f a DorunuJace-
ra ,o r , iak równ *Vg Kanadyjczyków szczetról-

BRON'AC 

' L V ,. JOLI U „ , " N A A V ' ^ V K E W - SZCZESROI 
a skazani ^ ^ L f g ' 1 komplelnle sie załamała 
i o r a z po 1.000 a j * Polacy mn* nieźle, 
nmo narpzie, Cfl\ 
ońr-zona. PrawdjJ 
Cze o w e m i o?#*f 
elające koncesyj- . - - 1 0 - ^ | u t e g o . 
! taki. zdaje Si* 1 W 9 ° 9 

dobre... K I 7'skfejio Zw. LekkoaHetycz 
^vdowaf sie f«ż na zoreantzo 

sie chwilami przytem woacz l fw łę . NaJ 
lepiej stosunkowo wypadła ostatnia *er 
cja w której Polacy nawet mfel! okazie 
zdobyć 2 bramK; Ćafa-riemal drużyna 
Polski les* s ł ln \ noka^czona. 

AMERYKA — NIEMCY 4:2. 
Rozejrrany o trodz. 4 pp. mecz Amory 

ka—N'emcy zakończył sie porażka 
Niemiec 4 2. 

tamberg przybvwa do Polski 
Ł A . m m _ _ _ 

J N 2 S E * ° ^enmWeeo obozu 
t J a l l t * * ^ I . w P^naniu w dniach 
U U " v ' 

łdnlósł ki lka RUN 
a zmarł w Mpita'* 
•vłnsriHel domu 
m odpowiadali 
w Katowicach, 
tem, ze bójkę 

\u' 7 'f marca w hal" Ośroćfk*' 
W i e tym weźmie udział 

i r z a 

ekiery . 1 6 zawodnfczek. Trene-

..fJoumegue wykreślony 
!. spor towców a m a t o r ó w . 

° 2 i * 

k<óry przybywa z FstonH 10 b. m. 
Co do Kusocfńsklego. to orolektowa-

'ty wyjazd Jeeo na dłuższy tren<n? do 
Maljł n 1 * doldłle do sku<ku. natomfas* 
aktualna ćftt obecnie torowa wysłania 
Kusoct^^klecro na Riwierę zrazem z Tlo-
czyńskim J Jędrzejowska) na 2—.1 ty-
srodnie. Kusocińskł będzie mńeJ tam na 
s<adjonfe w Cannes doskonale trenować* 

1 «vnn J<^«iorko . 
. njca ra i tW<m ̂  
lów. 

k t o r y ^ 
r.yzriał się do wł™ 

z listy 
^ ł « l o k r o h y rekordz'6<a śwla 

'^ a c ł l średniodystansowj-ch, 
.-adoumeeue. 

Friad i v s k wa l i f t ko W anv 
f r ancuskieco związku lek-

"a czas kwanta doda«ko 
W a zarzadzoneeo przez 

h j ? , ° zostało wytoczone nasku 
— J ^ t l A ' . . ? 0 2łamanle nrzenisów o 

SI VCl W * E T r 2 e z Lodoumeeua. w rwta 
^ b C ^ """zyjcclem wvnatrro-
u u J w Hayrze od mlelscowe-

aA , fta-1ełvcznreo. Zarząd te-
n«,7C7OTIV nn WO" 

4 S i ; ^ndai na zebraniu sędziów. 
? S r l ° « w l . d « . » l « d . l . S a « I I p o z n . * . M . J . 

ISO kłubu złożył pod przvsie?a zezna­
nie, źe zmusrony był wpłacfć 

6000 franków klubowi, 
do k*órefi:o należał rekordzista św>aTa. 
aby uzyskać udział Jeeo w zawodach, 
ORJRANTZOWANYCH prze« klub w Hawrze. 

Zw'azck trancurki r«\stanowlf wykre 
<l'ć na zawrze z listy klubów- ti s/ebfe 
zrzesz/>nv klub. do ictóm^o nn^żsł 
Ladoumesrue: jako *eż zdv«kwa ł i fko-
wać prezesa sekcji lekkoatletycznej <e-
Bo klubu, oraz zawiesić na rok kJitb w 
Hawrze a prezes" Jejro zdvskwsll|1io-
wać na zawszf. 

W 

ach oraz 
podróży wzeled' 1 

yniu Goldstein\Jm 

!

e ^branie PKS było obc-slsi 
^ s t a w i c i e l ' w w ę t k t c h 1-' 
n £ ą ł k l 1 zebrania zdarzył s'e 

t w * * y k a n y dotychczas w 
. t ^ ^ c h Polski iż delejracla 

W U ~ ^n,^flbach pp. Rosali I Nawrn 
t ^ J^a prezesów OKS O. «• 

' • tOi " i. . u nrawa przemawi-in1? 
eemijrrantarru ' f l l i-Jlenii Po^nauskiesro OKS 
ób dowiadywał ^ w nlezwykleco stanowdska 

^ *HV» °- T f > r n a s 7 e w s k ł 

rii swe usługi t f l 

obcej waluty i * 
nki francuskie v 

rdzo wypadkach J 
ię na różnych ^ 
dowych reemifff" 

b f e w charakł rzc człon 
K S Wyrażam'/ nadzieję 

iż poznańskie władze sedz. pSkarsWcfi 
zechcą zająć się ta przykrą sprawą, 
zwłaszcza, że wchodzi tu w grę osoba 
członka honorowesro poznańskiego OKS 
I sam sposób postępowaipia był conaj-
mnlel niezwykły. Sprawozdanie KWNZĄ-
du PKS bvlo 

krótkie I rzeczowe. 
Niektóre krvtvczne choć shtsmne zwro-
tv nie podobały się pewnym delejfaitom 
dinreero też często zabierali pfos. wpro 
wadrając nieiednokrotnle dyskiHę na 
tory osobiste. 

•ię na 
niony bandyta 
> ncieeski. 
idzie ci to p laa^^j i l 
pod NOAEM %eT*\j' 

• r ty tnna cała «" 1 l fa 
łon i pobiesł w?1nt*. 
Ttiiediy wonai* 1 1 , i 

l la twoja )rof1^ n" 
VOŁNŁ fło"i>niai-'ic ^ 

chwili, edv po<1' ,<^ 
e wrdł 1"! po arh"^ 
mów. A-I-,--/ «» " ' ^ r f l 
AATRJJASNFŁY '-ki* * # 

ri»>TNNO«^i o*"'"'- a 

lotem n«ŁV«»;nł F"* ' J 
*n« (ŁI^WI w" 1 ' ' J 

i przecierrły, 
ta. 
e*^ŁV mn nie 
• •pTtin MTTINRŁ N« y 

*- . n r.,, . . . „N I ^ 

t O: t P ^ r . ^ ' 

FI" 

RTVT 

" ' m e otwien 
!.. 

li-TIVA\VLONA maff 
ouia, ^ 

Pa J f r

ł

o f a , e »w wynadku jakfe-
'i %h ^^t" w Lake Paeld 

1 źVv f l e t o w a , hiz wia-

n s p y r p w n o w a ! ! z bobów 
pod d w u katast ro fach . 

u " ^mcy wezmą jednak 
?ku-encinch olłmpfjekich 

l V c j , 

szem n i i w lec*e, działanie słońca, zwła 
szcza w dostępnych dzięki narciarstwu 
eórach. 

bezpośrcifnłetsze t zdrowsze. 
Wśród sportów zfanow\ !i na pierw 

szem miejscu musimy postawić narciar 
stwo. Jest ono przedewszystkiem naj-
swohodniejsze, srdyź nie wiąże sporto**' 
ca z terenem. Jak to widzimy w LYŻWLAT 
stwie, saneczkowaniu I hokeju na lo­
dzie. Narciarz ma otwartą przestrzeli 
przed sobą, może przebywać góry. do­
liny, puszcze I 'asy, 

zamarznięte teżłor*. 
Cała zrniowa przyroda ze swoje**! wspa 
niałemi czarami stoi przed narciarzem 
otworem. Oczywiście błędnem Jest prze 
konanie, że narciarstwo można Upra­
wiać jedynie w terenie tpórslóm. Wszak 
Jedni z najlepszych narciarzy pochodzą z 
nizinnej Finland*, gdzfle sport fan jest 

naprawdę masowy. 
U nas, coprawda wśród ludność; spor* 
ten szerzy słe na włeks^ą skalę rjarazłr 
ryiko na Podhalu. Tuż dzis'al Jednak na 
wet płaskie tereny wpobliżu miast ro­
ją się od niedzielnych narciarzy-

Harmonijnie pracuje cale cięło narcia­
rza, czy to w podeKciu. czy leż w zjeź 
dzi. Odpoczywa w niem wszystko, zmę 
Czone ntezdrowemrycle-'*' miejskim. Od 
poczywa wzrok nłekrępow. osraoiczo-
nośdą toru. Odpoczywa słuch edala od 
srwaru miasta t tłumu 

odpoczywała ttęrwy 
w samotności lub dobrątiern jrronte to­
warzyszy. W swO«m swobodnym n'eraz 
poprostti letnim slrojd. korzysta narciarz 
w pełni z dobrodziejstw złmowejro słoi' 
ca. 

Sport w l&llteu słowach-

KatasłroPe ttlrtrfa nTęmfccka nafl«t>szs 
DRUŻYNA Na starełę ofmnMskfm stjn^E 
^młxm rezerwowa. wzmocn'ona dwo 
ma zawo^nfkam : plęr^-srel drużviv. K*ó • fet ^ , x ^ ' \ c a -

„W SZPONACH CZEREZWYCZAJKI" 
w „GRAND KINIE" 

MIEFT&my UZASADNIONE uprzedzedte do flmd« 
t tyck ROALT 

Karykaturalne TOACEMLTEACJA rtemiecfcte, • NA 
WAT ezasem i POLSKFE (DOIĆ 1 PRI.\ionpleć pewien 
film ,,PROPAGANDO wy", W którym spiskowcy na 
ŚCIŚLE AAKOMPTROWANENT posiedzwriu przyslęjai: 
MRZAŁAJĄC W SUTŁT t OGROMNYCH rewolwerów), 
NIEPODOBIEŃSTWO ODTWORZENIA TYCIA rosyjskiego 
AIRE-RYFCAŃSLCTEM ;,ateł4er" Hlnriwra — wstys! 

KO TO TAI MRTTRALA/O T CÓRY krytycznie. 
JEDNAK ,FJnx" POSIADA wMocznte eksportów. 

DOSKOMU MALACYCH ROAJA, HOWŁEM FMM p^d 
TYT „W AATPONACH CTEREZWYOIATW" ZROBIONY Jes: 
BURDZO DOBRZE, i 

WLETKA TNAJOMOTTCLA *zeczr. 
/INA TURYNA, TONA tbiegfeco ÓT Paryea, hy-

fejro dyenfrarza CARSKIEGO, zostaje uwjejJona 
przez Crekc. Uwaiala JA dawny przyjaciel me* 
ła - czeWsta ?erth«z, którj" atara sfę O J*J 
W5?'edy. OPU-s/CJONA prKŁ ^yna, Kole, któiy 
przvtatzył sle do bandy rabusiów, przy lutuje 
r>race w łaskim «crj'- W mtedwiiaflk WRACA H 
maź ktrtrew ARESZTUJE Sergjinz Szplfcg rosła(C 
ramordowajiy NRWR bandę KOL). Arma sadz*, I A 
KPTFTL ZŁHLF tej ma,Ż Ł 

bierze wlne AA siebie. 
Poswlecer^e iednak nłe pomapi I dyghftarza EAR 
«View> wrsytuja ńa SYBIR. 

Tre<ć firnu lustrująca ełerpfertla tndzt srla 
cl.ttryćb ta czasów rewobicyjnyfti 1«t irfabo. 

rzv w katastrofie ucierpieli niewiele, 
dzięki czemu mosra startować nadal. 

czwórkowych. 

JsUci Z A I P A I D N I E W Y R O K : 
w sprawia P a t k i a w l c c a ? 

v ' o 

T) • ma wydać 
; Petkiewicza oskar ekrr^ r e r k i e w * c z a oskar-

r ° c z e n i e z: ̂  amator-

^ v wyroku tesro czeka 

ze zrozumiałem znlecterpitwłcnle*1. R<? 
zoltat kilkunastu lyeodniow^Th docho­
dzeń powłnien lak najszybciej urewnętrz 
nić się w autoratywnem oświetleni' 
sprawy. 

^ ^ l c c | d l a d z i e c i I m ł o d z i e ż y 
f e s t 

Ł Y K U R ] E R 
tego rodzaju t y g o d n i k W Polacn 

*" o ! > m , , ł w . W a t w f c l p r a n u — r a t y . 
/ ^»v;'«ł, ^V»o»łątą tylka *»0 ff. ar««i«cra!« lob 1,30 « l IrwartalaU wraa 

'"' f, u
 1

 l » » I 0 n i B i mół»B wptaaad bądź wpraat da łdmin'ttracii — Łódc, Piotz-
v N « * k o n t o c a a k e w a P. K. O . NR. asees. fajacyacrf 

M«l«(!o Kariera" koł i ł . • tylUa 10 tfrotiy. Oo aabyei* 
u w«T»tki»» kalaartataw .Eaka" 

7. rosrAd »IR*rs!ł/Sw wą-młent*' n»1e*y: Kay 
taftneeMt, V,hM»rA-». M M j i w Słataji" ! ..Pyita 
-nlitn", NHI rt?mntoi«a l tobns WalTklay. 

Tecln<ka reżyserska ntirajw t*tna świernych 
tflęĆ I dwarrfld. trtprawtedftwta w fupehw<el 
»i ^nowtstro. kt/ire rtfrmite obao"** Perthotd VTer 
TEŁ wśród REŻYSATÓW amerykanskteh. 

DODATKOWA KOMISJA 
POBOROWA 

Dn'a 12 bm. od (rodziny 8.30 rano rnz 
ł ^ z y n a urzędowanie w !oka ' j órzy Ą ł 

Koścuszki 21 dodatkowa komisja 
poborowa dla tych poborowych roczn>-
ka 1910 i starszych- k tórzy dotychczas 
rde stawali do przeglądu wojskowejro i 
nie mają uresrulowaneKO stosunku do 
służby wojskowej. Obowązanl są sta­
wić się przynaleŻTii do PKU Łódź-Mia-
sto I. I 1- zamieszkali na terenie 2. 3. 5, 
8 9. i l l komisariatów P. P o ile otrzy­
mają wezwania ze Starostwa Grodz­
kiego. 

i— W sobotę odbyły się w Pabianicach 
miedz.yklubowe zawody bokserskie zer 
zanizowane przez klub Kntszeender, w 
których wz*ęli udział bokserzy łódzcy. 
Wyniki były następujące: Szyms !ewicz 
(BK) — lamrakruwski (KF.) — walka nie 
rozstrzysn^ta. Białystok (BK) — Choi-
nackl (Kr:) — zwycięża na mmktv Bia­
łystok. WdowttsJd (BK) — K 0.-'k (KP). 
Zwycięża na punktv lepszy Wdowiń-
skl. Młynarczyk (KF.) — Babicki (IKP) 
Zwycięża na punkty wysoko Młynar­
czyk. Taborek (IKP) — Weverowicz 
(KE). Zwyc*eża w druorlel rundzie Ta-
B O T E K przez Techniczne k o. Racz (IKP) 
— Szwazrzak (KF). Walka nięroz-
strzygmłęta. Czyżykowski (IKP) — 
Kilański (KE). Wygrywa na nunkty Ki 
lańsk1. Kuropatwa (KE) — Krawczyki 
(KE). Wa1'-a pokazowa, w której na 
punkty wyerrywa Kuropatwa. Sed-zio-
wał w rincru p. Szymański. Publiczno­
ści około 300 osób. 
(—) Wczorajsze zawody mię"dzykiubn-
we KS ..Zjednoczone" zgromadziły na 
rmeu 6 par. przyczem wskutek nieprzy­
B Y C I A kilku zawodników, wszystkie za-
rxnv"edw!ane walki nie dfoyły się- Wvnfk 
b^pty następujące. Wajra musza: Micha 
jak (Zi.) zwycięża na punkty Graczyka 
1KP. Waea kojrucia: Orabor IKP b ;je 
na punkty Kumkowsk' -zo (Z.I.), Arno 
(IKP) przegrywa przez techniczne k. o. 
w 3-ej rundzie dn Kellera. Wa*ra lekka: 
Stan^owski (IKP) zwycięża nrzez tecli 
niczne K. o Sobosza (Zj.). Wągra pó! 
ś redn i : Nawrock; (IJ) remisuje z Sapr, 
nowsklm (ZJ.) Wa f;a półśrednia: Bar? 
nowski M T> zwyc !eża na punkty Perkow 
skiesro (Z .̂O Sędziował w rineru p. Wro 
cfawski. 

(—) Polonja — ŁKS 7:1 ' 3 :1 . 2:0. 2:0t 
Hoke*owy mecz( towarzyski miedzy 

warszawską Polonią a mistrzem Lodzi 
— ŁJvS-em, wykazał wyseką klasę jro 
ści, którzy tronowali przez wszystkie 3 
tercje, uzyskuiac zasłużone zwydęstwo. 
Bracki dla Polonii uzyska!1*: Szczepa­
niak 3, Pokrzywa, W1śn!e-\vsk;- Biedrzy 
ciel i Odrowąż po !-ei. W f.KS-ie, osła 
Wonym brakiem Lutrosińskiecro wyróż 
rtil sle Król. 

(—) Odbył się w Warszawie w sali 
Teatru Nmwości ciekawy me<>z bokser­
ski między warszawskim Jordanem a 
mistrzem drużynowym Śląska BKS-em 
który przyniósł nadspodziewanie wyso 
kie zwycięstwo bokserom stolicy w sto 
sunku 9:5. Poszczególne wyn'id są na­
stępujące: (podłui? kolelnoSci w ; i r ) : Ur-
klewtez zwycięża na nunkty Moczkę 
(BKS). Matuszczyk (BKS) — Andersa 
(Jordan). 

Boręnstein (.1) zwycięża na punkty 
Neb'a (BKS Koen^sweMi "•) remisuje 
z Micha'skim (BKS) . Blrencweig bile 
na punkty Zachlota i BKS-n Wieczorek 
zwycięża na nwikty Ciarbarza (J) i Finn 
zwycięża w II-ej rund-zle nrzc? k. o. Gar 
steckiesro. 
C—) W duHi wczoralszym odbvłv sie w 
Warszawie pierwsze walki bokserów 
zawodowych k t ^ e nie wzbudziły wlęk 
szejro zainteresowania. Wwtfel techni­
czne bvłv następujące: Kokot CSłąsk) 
pokonał w 8 rundzfe Plewtka (Niemcy) 
przez k. o. Byłv misfrz amatorski Wo-
clinik (Katowice) rozciaca w 3 rundzie 
nrzez k. o. Nowo*czvńskłeeo (Warsz.' 
Repel z Berlina zwycięża w 6 rundzie 
przez k o. Barę Klask). 

(—) Dnrżvna bokserska łódzkicem 
Geye*?a rmcgr»ia w Warszawie mecz z 
tamtejsza Skoda, który przyniósł tej za­
służone w v e f e s * w o w stosunku 8:6. Po-
dlusr ko'e»no<cf watr osraenTeto nastepu-
lace wynik? Czarneck' (^koda) hfje na 
punktv T.lpnermana CG) Woi^iechow 
j ld CO) rhntsw> z Polakiem CS). Kr-?-
mer CÔ  zwvcteża na nunk*v Zieie (S 1 

Wofniakn^'«KJ ( r 0 na nunWy Ko-
NRR^RT^ó^nczo CO WóTkpWSkl C )̂ wrv-
«rvwa na mmkty z Gawinem CG) 1'nfe^-
CG) z w y r - ł r ż a na pimkTy Wnżn^KRIYR-
swetK) CO t Meyer ( O ) rem'su1e z Ant-
••flkfcm (Sk) 
' — ) r zawadach łyK^lar^kich któ^P nd 
bvłv się w dniu wcroralszym w s ł r , 1 ' "v 
'wn"C?eźył znów pewny fawwr ł H" " n r 

-iryk osfacałfl" rzas ns 500 m*r. B.S3 sek 
1 na 5 Vhn f' & 

f—t W rło--łrrtillnCT m r t ' - - / - ! finat w 
•>ttce sr*atVow*t o nuhar PZGS rwycfęłv 
*a rtrt'ż\Tia *TS-u b ' I3C meskf zespół 
•flatkarzy" Polonii w sitostinku 26:? ? 

vw^-ctcstxyem tpm zakwał ;ffko.wal s'ę 
*7<> r!o dalszych c^er mfedzyokre<ro-
wvch —***— 

W interesie chorych, pragnących wy 
leczyć sie z astmy, kataralnesro zajęcia 
szczytów płucnych, kaszlu, chrypki lub 
zaflejrmleniu dróg oddechowych, nale­
ży zapoznać się z broszun firmy Puhl-
mann et Co Berlm nr. 8T0. Majrjrelstras 
se 25 — 25*. którą wysyłamy jrratls i 
franca pliżsse szczeeóły w dlzIsleJszem 
oslos^njflL 

• BASPŁATNE-.NL DODATKAMI 
POWIAACFOWEML 

Uwifledaiaiąe lictna aapytanla 
I croihy CiyttlolkAw. Wydanwletwo 
.Echa" wprowadza nowy rodzai pra-
•omaraty i bazpłataeml dodatkami 
ksląźkowaml. Pranamar.torzT. któriy 
wpłaeą mictitasnla 3 zł. 85 (froszy 
otrzymała, lako bazołatny dodatek 
kaiązkowy dwia powlaicl znanych 
aatorów. 

Praaumeratę nalały wałaca^ na 
konto 68009 lab do adsilnistraejL 

(—) W ostatnim dniu zawodów konn-
w Zakopanem, w biesru pocieszenia zv 
ciężył kpt. Wilczyński. w zawoda i 
skijoeringowych por. Rolccwfcz. zaś v 
biepru kłusaków por. Skarżyński. 
(— W zawodach tyfkarskich o nnliar .. 
yel.ia" Irfóre odbywają s'e corocnłe w 
Slasku w roku bieżącym pierwsze m'. 
sce w tabeli zajął l i rowy Ruch prze 
Chorzowem l S'askiem WczoraJszi 
mecz między ruchem a Po!. KS. prz' 
nfósł wvnik 3:0. 

R a d j o-kąc tk 
Raszyn, wr»rek. 

11.20 Kom. meteor. Ol. Wojsk. St. Metę-
dla komunikacji lotniczej 11.45 Przegląd Prar 
Pols]<iej 11.58 Sygnał czasu 1205 Program rn 
dz. bitz. 13.10 Uud. kom- Państw. Inst. Mr 
13.15 Komunikat gospodarczy 14.45 — 15 1 

Grieg: Koncert łort. a-moll w wyk. Ignacc 
Friedmana (płyty) 1515 „Chwilka lotnie-

15.25 Dieta dla uzdrowieńców" wygt- P- I 
Morżkowska 15.45 Glejda plen. oraa k"-

dla żegl. i rybaków 15.50 — 1Ó.15 Program d 
najmłodszych 16.2|| „Bym — kiól poetów rom 
tycznych", wygi. p. I. Pepłowyka 16.40 „Tar 
brvl\-Jskie I Rirrrrtagham 22 luty — 4 marca 
• •• ••: sekr. ambas. ang.. p. R. Klmens 16.50 -
, M f l Melodie oneretkowc (pty;y) 17.10 Odcz: 
7 Ka'-----..ic 17.35 — 18.50 Koncert pośw. twórc 
M. Karłowicza (w 23 rcznice śmierci) 18>h 
R o w n u śd 19.15 „Książka rolnicza", wygi, Ir 
Wł. Sawicki 1 9 3 Program na dzień nast 19 
\VtadomoS-i sportowe 1935 P1<«enk1 w V9 
Ł Bodo (płyty) 19.45 Prasowy Dziennik Radl 
wy 2000 Feljetoa O generale szeregowi' 
wvgł p. A- Borktewi-:-.' 20.15 — 21.10 M u 7 v l 

lekka 21.10 Skrzynka n icztowa teclm. porad i 
chn!cmych itd-zlell p. W Frenkiel 21.25 —2? • 
Dodatek do Pras. Dz. Radl. 22.35 — 22.40 RbOli 
nikaty 22.40 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, wtorek. 
11.45 Przegląd Prasy Polskiej 11.58 Sygnu 

czasu t program na dz/eń bież. 12.10 Końce 
z pyt gramof. 13.10 Kocurjkaty 14.55 Komunik 
ty 15 05 Intermezo muzyczne 15.15 — 16.40 T , ; 
smis)e z Warsz. 16.40 Kopcert z płyt gramr: 
1710 .Polska Jak kra} przemysłowy w rodź' 
n'e narodów", wygi. ki l . S t Nitsch 1735 Ko< 
cert z Warszawy 1? 50 Rozmaitości 19.Q5 Ode 
nek powieściowy 19.20 Wyrąbany chodnik" 0 
Morcinka 19.40 Komuniitaty sportowe 19.45 -
22 40 Tr. z Warsz-awy 22.40 Program na dzlr' 
następny 22.45 Mus-yka taneczna 

Knnlgswnsterhauscn. wtorek 
12.05 — 12.30 Francuski dla szkół 14.00 

15.00 Koncert z Ber'ina 16.30 — 1730 Koncert 
lipska 17.30 — 17.55 Claude Gramder: „Pn 
blem szczerość! w literaturze frar,ousVter 18.0' 
18.25 Walter Bloem czyta swoja nowelę „Upi' 
karneivału" 18.30 — 18.55 Prof. Hassłnter: - i 1 , 
ludzi może ziemia utrzymać?" 1X.55 Komunłka' 
nasitępnie do 1920 Angtelskl dl? zaawansow;-
nych 20.15 — 21:00 Proł. Ooldschmldł pro. 
Resch I im.: ..Komunizm a pojęcie własność 
Nast. ..Bal karnawałowy". 

Teatr Miejski — Mam lat 2'j 
Teatr Kameralny — Czwarty do brtdża 
Teatr Popularny — Kredowe Koło 
Bomba — Ta boniba pięknie gra 
Bajka - - Generał Crack 
Apollo — I Chłopi II Więcej gazu 
Capltol — 7 l V i J 7 i e J miłości 
Caslno —Tra<'er Horn 
Corso — Ludzie areny 
Czary — I Wśród apaszów If Mnrynarz sr 
miłości n 
Hrand Kino — Bem Mur 
Dom ludowy: — ..Dcleczka od miloścT 
l.una — Jego maleńka 
Mimoza — Catn 
Momns — Momus takłe ptekrte gra 
Oświatowy — Nlbelungt 
Pałace — Pokusa 
Odeon — Radjostaofa WPN 
Przedwiośnie — 10-cm z Pawlaka 
Resnrsa — Dziewcząrko z Prałem 
Rakieta — Miłość wśród lodów 
Splendld — TrageJla amerykańska 
Wodewil — Radiostacja WPN 
Zachęta — Janko muzykant 

WINSZUJEMY! 
Jutn.' A polon}! 

Wschód słońca 7-06 
Zachód 1632 
Płucrość dna 9.26 
Przybyło dnia 1.46 
Tydzień 7. . 

amMaMizMaaaaMaaaaaaaaazflBMraaaaaaaaaaaaaaaaza^ 

[o w M iolro H § i > . 
Barszcz z uszkami. Zrazy .nelsońsk-

Pączki. 
BZAAABWMBAAEMBANATBAAAAAAATSIZ«ABABB«AZAZAHBMBBAA»Ł--

przed zarażeniem sfe 
przeziębieniem, angin 

wtem, 

w & m y 

w PASTYLKACH. 
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.Ona światowa nowe] rasy 
Jak ży je pan i K u b e l i k o w a . . . 

6 f 5 2 

Zony wielkich, sławnych artystów 
i , ją często nieznane w świecie i w wa­
runkach nieraz więcej niż skromnych 
Do nich nie można zaliczyć żony skrzyn­
ka Jana Kubelika. która spędzała życic 
wraz 7 dziećmi nad adriatvkiem 

w wspaniałym zamku, 
otoczonym olbrzymim parkiem. Przed 
iziesieciu laty kupił Kubelik wille Ro­
zalie w Aba?-'*. wtodv właśnie, kiedy 
injwieksze ciii triumfy, j w rozkosz-
lem tem u umieścił swych naj­
niższych 

Ale w owvcli dziesięciu latach zmie­
l i ło sie na ś cie wiele. w ;ec i rodzina 
""belikow musiała oomyśleć o oszczę­
dzaniu. Pani Kubelikowa przejrzała, że 
źvcle w pałacu to zbytek, f postanowiła 
zamienić eo n , maiatek ziemski, z któ­
rego mogłaby zerpać dochody. 

Zamiar d'inrnwad?tfa dn skutku z po­
czątkiem zeszłego roku. Zameniła swą 
wille na maiatek Rotcnuirm (w Bursrjen-
landji. historyczna siedzibę Franciszka 
Rakoczv'ego do którego dopłaciła pół­
tora mil jona austriackich szylingów. 

Tranzpkcje te przeprowadziła z wie-
zyciel.imi posiadłości, którzy obiecy­

wali sobie 
kokosów* interes 

po willi w >hazji Łudzili sie bowiem, że 
uzyskała w l<zvmie pozwolenie na otwar 
cie domu -Ty. Pani Kubelikowa zaś łu 
IrtziJa się. że gospodarstwo rolne 1 leśne 
przyniesie Jej miljony. Nadzieje zawio­
dły Jedna i drugą stronę. Willa „Rozalja" 
została zlicytowana wraz z wszelkicmi 
wspaniałościami za śmieszną wprost su­

mę, a pani Kubelikowa zamknęła wspa­
niała siedzibę wiejską i przeniosła sie 
do Pragi-

Stare zamczysko stoi obecnie opu­
szczone, ale pertraktuje o nie pełno­
mocnik ekskróla hiszpańskiego Alfonsa. 
O ile kupno dojdzie do skutku, naprawia 
sie gruntownie stosunki finansów Kube-
lików. 

Kubelikowa żyje zresztą w latach o-
statnich 

pod hasłem literatury. 
Pisze bowiem książki pod pseudonimem 
Adrian Sartt. Stała sie wyznawczynia 
teozofji i utworzyła przed trzema laty 
tak zwaną ..unje światowa nowej rasv". 
Członkowie Jej nazywają sie „clairysa-
mi". Wierzą, że siła woli to potęga, 
przy której pomocy hedą zdolni osiągnąć 
rzeczy uważane dotąd za cuda. Adrian 
Snnti posiadła już podobno tak wielką 
siłe woli. dzięki czemu 'eczv podobno 
chorych. Jeszcze w Abbtz.ii będąc, pró­
bowała tej ..cudowności" z ogromnem 
podobno powodzeniem, bu naliczono 

więcej niż 3000 pacjentów-
Wielu z nich uważało sie za „uleczo­
nych". 

Po załatwieniu formalności z sprze­
dażą majątku Rotenturm. zamierza Ku­
belikowa wrócić do Abbazji, kupić tam 
skromniejszą wille i poświecić sie swej 
.misji'', w która wierzy świecie. O 
niej nie można w każdym razie powie­
dzieć, że ukrywa sie w cieniu sławy swe 
go wielkiego męża. Szuka własnych 
dróg Jako indywidualność bądź co bądź 
nieprzeciętna. 

Płomienna miłość baronówny. 
Ślub z j a z z b a n d o w y m m u z y k i e m . 

Budapeszt jest miustem małżeństw — 
tiiezwykłych... Bardzo często pisma tam­
tejsze donoszą o jakichś związkach, na któ­
re opinja publiczna z normalnego punktu 
widzenia — patrzy w sposób — krytycz­
ny... 

Ostatnio w towarzystwie budapeszteń-
ekiem mówi »ię wiele o małżeństwie nale­
żącej do arystokracji węgierskiej, baronów 
ny Marfrity von Czov5< z z muzykiem jazzo­
wym Tiborem Baloghiem. Jako świadko­
wie figurowali znany lihrecista Emeryk 
Harmath l kapelmistrz Wilhelm Komor. 
Aby nniknąć rozgłosu, nikt poza świadkami 
rie brał nd*iału w obrzędzie ślubnym — 
nie zawiadomiono o tem 

naitmt rodzicSw 
młodej pary... Zresztą gdyby rodzice ba­
ronówny zostali o term nprredzenł, poery-
łnliby niewątpliwia odpowiednie kroki ce-
T«m przeszkodzenia temu — s łeb' pnnktu 

'renła — wielce niepożądanemu związ-
I wł... 

P,!i*«7e szczecóły tej* ciekawej afery sn 
'•stennfaee: 

Baronówna von Czovicz zaręczona była 
od kilku miesięcy ze znanym arystokratą 
węgierskim, a ślub miał się odbyć w naj­
bliższym czasie. Los jednak chciał inaczej... 
Oto przy jakiejś sposobności poznała Mar-
gita muzyka jazzowego Balosrha, który jest 
istotnie mężczyzną niezwykle przystoj­
nym... Młodzi od pierwszego spojrzenia 
żywo się sobą zainteresowali... — Nieba­
wem ta sympatia przerodziła sie 

u> płomienną miłość, 
a młodzi zrozumieli, że bez siebie żyć nie 
mogą... 

Jakkolwiek baronówna wiedziała, iż nie 
może liczyć ani na aprobatę, ani na po­
parcie materjalne rodziców — Balogh o-
świadczył się o jej rękę i został przyjęty., 

Młoda para zamieszkała w skromnym 
pokoiku kawalerskim Balogba. Lecz mu 
zyk ten zamierza niebawem wyjechać i 
żoną zagranicę, gdyż życie w Budapeszcie 
— wobec ogólnego zainteresowania tem 
małżeństwem — nie mogło im płynąć tak, 
jakby tego pragnęli... 

* î syetiologia 

Między życiem a śmier 
Potęga RsIażKI-

Zabójca własnej narzeczonej zginął 
na fotelu elektrycznym. 

Gazety amerykańskie, które mają 
zwyczaj opisywania tych faktów, trzę­
sły się z oburzenia z powodu zwierzęcej 
natury skazańca. 

Jedna z gazet pisała: 
Do jakiego stopnia dochodzi obo­

jętność zbrodniczych typów nawet w 
stosunku do własnego życia i śmier­
ci, dowodzi ostatnia scena, Jaka roze­
grała się w celi skazańca parę chwil 
przed jego 

haniebną śmier cii 
Ci, którzy wkroczyli d' celi zabój­

cy, by go powieść n a fotel elektryczny, 
byli ogromnie zdziwieni. 

Skazaniec czytał książkę-

Na widok wchodzących podniósł 
głowę i powiedział: 

— Już* 
A potem dodał błagalnie: 
— O, pozwólcie mi doczytać te książ 

kę do końca. Nie mogę umrzeć, dopóki 
nie dowiem się zakończenia 1 

Jak nazwać taką zatwardziałość?'* 
Tyle jedna gazeta amerykańska. 
Druga zaś tak pisze o tymże skazań. 

cu: 
Skazaniec do końca 

nie okazał skruchy. 
Usiadł on w fotelu elektrycznym % 

takim spokojem, jakgdyby wsiadał do 
windy, która przewiezie go na inne pię­
tro..-

Modlitwy przestępców. 
Spost rzeżen ia w icedyrek tora policji w iedeńsk ie j . 

Na niedawnym międzynarodowym kon­
gresie psychologji religji w Wiedniu je­
den z referentów, wicedyr. policji wiedeń­
skiej, dr. Brandi, zajął «ię problemem re­
ligijności przestępców. Przcdewszystkiem 
stwierdził, że lombrozowski „typ zbrod­
niczy'' jest naogół legendą. Przeciętni 
przestępcy są przeciętnymi ludźmi i podle­
gają normalnym skłonnościom. Dyspozy­
cje kryminalne drzemią w każdym < i\o-
wieku, a w więzieniach siedzą nie wszyscy 
przestępcy, lecz tylko ci, których złapano 

na gorącym uczynku. 
Jul z tego założenia wynika, że prze­

stępcy mogą być ludźmi religijnymi i są 
nimi w znacznym odsetku. Na 100 bada­
nych 34 było wierzących, 66 niewierzą­
cych. Przestępczynie są przeważnie religij­

ne, natomiast recydywiści — rzadko. Naj­
dłużej zachowują wiarę oszuści o konsty­
tucji pvknicznej, najkrócej — włamywacze 
i gwałciciele o typie atletycznym. 

Najdziwniejszym paradoksem jest może 
religijność jako środek pomocniczy prze­
stępstwa. Są ludzie, którzy szczerze 

modlą się o powodzenie 
w planowanej zbrodni lub uniknięcie ka­
ry. Ale też religijność przestępców nie ma 
nic wspólnego z prawdziwą wiarą. U więź-
niów często występuje ona w formie de­
wocji, mijącej na celu uzyskanie de-brej 
opinji u uładz więziennych pozatem zaś 
wiąże się z zabobonnością, z kultem taliz­
manów, a zatem jest wyrazem pewnej mi­
styki, zupełnie przypadkowo związanej z 
takiem lub innem wyznaniem religijnem. 

Meteorologia iest rodzaju żeńskiego 
i d la tego w ie le j e j m o ż n a przebaczyć* 

Tegoroczna łagodna zima pobudź ła 
leteorologów do spekulacj.' na temat 
imatu wogóle. Trzeba powiedzieć, że 

spekulacja ' wypadły dość zachęcają­
co ł pomyślne. 

Profesor Coleman z uniwersytetu w 
Toronto twierdz, że epoka nasza Jest 
i eiako zakończeniem 

długiego okresu lodowego. 
<tóry obj»ł znaczn* część ziemi przeć! 
milionem lat ; zn !r 7czyl roślinność w o-
łolicach od 1 lo** eh nieco od równika. 

V><rdv* ' r'< ziemia rn kryta była 
'riewiczi.' sami, o których świadczą, 
'•szcze dot., '"zas pokłady węgla, znaj­

dowane n._p. na OrenladU W czasie e-
>okl lodowej większość północnej i po-
Jnowej półkuli leżała pod skorup* lodu 
; śnieg0. 

Ofiary życia kuchennego. 
Jedynie Angie lk i umie ją ż y ć . . . 

Pozostałością tych lodowców są do­
tychczas jeszc*e istnleiące lodowce al­
pejskie, które z roku na rok znikają. Pro 
ces ten odbywa sie wprawdzie bardzo 
powoli, ale nemniej stale I należy się 
spodziewać. *e kiedyś Alpy będą zupeł­
nie wolne 

od wiecznego <niegu. 
Gdyby przepowiednie meiteoroilo-

gów sprawtcfeKry się, to mo*emy «*e spo­
dziewać. *e klimat nasz * czasem stan|e 
się równie* łagodnym. Jak klimat Rlwje 
ry albo Florydy. 

Niestety, trudno bezapelacyjnie wie­
rzyć meteoroJogłi. która Iest nauką mlo 
dą 1 niedoświadczoną Trzy lata temu, 
gdy mieliśmy wyjątkowo ostrą zimę, 
chciała wmówić w nas. *e w ł a ś n i zni­
żamy się do nowego okresu lodowego 

Angelk; pod pewnym v/zględem mo 
<ą budzić zazdrość kobiet całego świata 
Oto są one mimo pokaźnej ilości lat — 
LuJownie nfode. Żadna kobieta nie kon­
serwuje tak długo młodości, jak właś-
•i!e ^ng clka 

Co iest te ;o przyczyną? Czyżby to 
• yuikało z immanentnych właściwości 
rasowych? Zdaje się, że przyczyna tkwi 
u w czem innem, o " e m władnie cieka-
.y artykuł znaidujemy w jednem z cza 
opism francuskch. Autor tego artyku-

'• i . . nary/ socjolog Bertrand D"rvent 
rw.^,-;>a. że kobety angielskie umieją 
rzedi 'ystkiem 

i . o swa stronę 'izyczną. 
'a . nich uprawia nieraz nawet w 

vym •>.'ieku sporty, co znakomicie 
t r . :• sprawność i krzepkość orga-
izm yc ego. a nie pozostaje rów-

wp fym na stronę duchową An 
•*•••!» tosuie również nowoczesne me-

''env i kosmetyk" będac znako-
"ńcie • tym względz ;e uświadomiona 
'V sprawy nrlcżą wprost do wvehow:-
>ia ruf..dci dziewczyny, gdy tymczasem 
i n;"- np wychowane jest wybitnie .ie:! 

: -mne i mało liczące sie z iftotnenr 

Z t*t kultur* fizyow ?ldzie w parze 
kultura umysłowa. Angielka naw^t 

zamężna, ponagla stale kr«g zaintereso­
wań umysłowych przeważnie idących w 
kierunku społecznym- U nas mężatka 
staje się kurą domowa nie widzącą śwja 
ta poza rondlam" i pomyjami... Nic dz*w 
nego» *e taka ofiara *ycia ..kuchennego" 
niebawem zaczyna się umysłów > sta 

rzeć.. Może. jeśli nie jest gimna/sri kowa 
ną, zatraca swoją elastyczność 

Durvent podaje szereg ciekawych 
przykładów, z których przytoczymy 
choć kilka. 1 tak księżna Bedford jako 
osoba 64-letnia ustanowiła nJedawro 

nowy rekord lotniczy 
między Londynem i Przylądkiem Do­
brej Nadzie\ Sławna muryczka Ethel 
SSmt?h mimo lat 75-ciu rozwiija działał 
no^ć prawdziwie młodzieńczą w organi-
z.owaniu życia muzycznego w Anglji 
Księżna Atholl nrmo sześćdzicsątlki z o-
kładem. zajmie wybitne stanowisko w 
angie'skiem życm polty^znem i znana 
iest z energii i ruchliwości. 

Przykłady te *a chyba dość wymów 
ne. a moźnaby przytoczyć mnóstwo in­
nych. 

Nowa łódź nietonąca. 

To potworne!'' 

W rzeczywistości zaś spfl 
stawiała się tak: wś, 

Od potwornej chwili ^J*»j»qi t>^nc , 
zasiąść na fotelu elektryc^tłtzłrtw tarfrwno * * * * * * * 
skazańca długie i jakie ^^yy^b redAH. ^ 
dżiny. 

Doba potwornej męki' 
Biegał po celi jak 

godzin, bijących gdzieś * 
garze, płakał , wymyślą?, & 

I o{o na parę godzin ' 
cją PTZ\-wie7iono mu dn (Ę, 

— Może pan zechce fl 
spytał dozorca i wyszedł, 
sobą drzwi. 

Wtedy skazaniec 
kłość. Schwyoł kfiażkę. 

cisnął nią o 
Potem podniósł ja i 
Książka upadla na pr 

ła sie na jakiejś stronie. 
Więzień upadł wy«* 

ko. 
Wzrok jego spoczął 

Sam nie wiedział kiedy ^ Atst^ckl włościanin 
Była to htstorja rfJJ^ BACH1NGER 

J " « ' t ^ f e X l I n , n i ? t r e , n 

woucznego (nowa teka). 

Pomocnictwa 
Obrady 

go egoisty, który 
ciu celi więziennej 
iątotę i z uśm;echom ] 
która będzie dla niego ty**J 
my życia. Skazaniec 
sercom. Jakto? Więc p^, 
ka na fotelu elektrycflOTl 

jeszcze ^ ! R W o b r a H ; , t ( C M w l k o r ^ 1 

Pod koniec książki i 
zaczynała si« nieco Pląt^- • °°«nocy rolnictwu. 

Bohater jakgdyby W ^ f c i 
tak iest istoftnłe. J 

Skazaniec czytał. P1* 
at*ło eit 

B ^ - . f O d wl . kor.) Wc; 
czenie książki 
życia ł śmierci. I w tej v P , 
tworzyły się drzwi. |tv v / stacjami Kłaj a Boc 

Ju i czasl . > l ^ a 
Nie, na miłość Boską, «Jltoa C i g f «V sypialne 

c - j . - e i3»K ^ ^ e l i trzeciej klasy t 

OrygfnaTia łódi francuza Remv k^óra z motorem na 20 koni osiąga szybkość 
30 kilometrów na godzfne. f.ódź ta 'de może zatonąć. 

Moty! zastrzelony z... fuzji. 
C e n n e z b i o r y . 

'Jedyne w swoim rodzaju muzeum 
założył w Londynie niejaki J. J. Joicy 
Jest to zbiór motyli oraz ciem nocnych 
zapełniający parę wielkich sal 1 obej-
uujący przeszło 

młljon najpiękniejszych okazów. 
Wartość tej olbrzymiej kolekcji oszaco­
wana została na blisko pięć milj. zło­
tych. 

Mr. Joicy, liczący obecnie około 6C 
at, już jako młody chłopiec zajmował 
się zbieraniem motyli. 

Zbiory powiększały się szybko. J. J. 
Io'cv nie zrażając się wysokieiri koszta­
mi, wysyłał specjalnie ekł>pedwję „mo-
tylolowców" do Peru, Nowej Owinei. 
Kongo, Sumatry. Tanganiiki, słvnącvch 
z szczególnie pięknych okazów mot\'ej 
fauny. Pozatem zakupywał kolekcje in­
nych zbieraczy, płacąc za niektóre z 
ii ich po kilkaset tysięcy złotych. W ro-
ku 1925 zebrał 

około 17,000 sztuk dziennych 
1 nocnych motyli, 

zaś w pierwszym półroczu r. ub- połów 
przekroczył już c i r ę 15,000 wśród 
których znajduje się około sto sztuk do­
tąd zupełnie nieznanych gatunków. 

Schwytane motyle podlegają hastępu-
iącym manipulacjom. Zdobycz umiesz­
cza sie w trójkątnej kopercie z prze­
zroczystego papieru, na której wypisane 
sa szczegóły dotyczące okoliczności w 
iakich dany okaz zostił schwytany, a 
więc: miesiąc połowu, pora dnia, warun­
ki atmosferyczne i t. p. 

Po nadejściu przesyłek do muzeum. 
x :o :x— 

p. Jofcy l jego pomocnicy przystępują 3o 
Identyfikowania poszczególnych egzem­
plarzy, a w razie znalezienia nieznanego 
gatunku, nadają mu nazwę. Następnie 
motyle umieszcza się w puszkach za­
wierających mokry piasek lub zwilżona 
bibułę, co po upływie paru godzin da­
je możność rozpinania skrzydeł, którą 
to czynność uskutecznia sie na specjal­
nie do tego celu przeznaczonych de-
« czul ich. Gdy okazy uznane zostaną 

do ttecznie wyschnięte, umieszcza 
się je 

w szklanych pudełkach 
z odpowiedniemi napisami. 

Do szczególnie cennych okazów mo­
tyli zalicza się gatunek zwany „Pratto-
rum". którego wartość kolekcjonerski 
określa się sumą pięciu tysięcy złotych 
za parę, przyczem jako szczegół charak­
terystyczny warto nadmienić, że pier­
wszy egzemplarz tego gatunku zdobyty 
zestal 

wystrzałem ze strzelby I 
..Królową" kolekcji p. Joicy jest wspa 

nhfv okaz motyla południowo - f-mery-
i,rńsk ;ego ..Polygrapra cyanea". Egz*m 
plarz ten uchodzący w kołach zbieraczy 
:a bezcenny unikat, znaleziony został w 
osobliwi ch warunkach. Oto odurzona 
wyziewam: nanoju wyskokowego ..chi­
cha", któlówa motyli drzemała na dnie 
onstego dzbanu stojącego przed chatą 
krajowca, mieszkańca osady R i o Pastaza 
w republice Ekwador — nie spodziewa­
jąc sie, że ze snu tesro juz więcej się nie 
obudzi. 

r.?<>* umrzeć, nie wiedząc " 
prawdf 

o n sypialny 
W y p a d k u 

Ci, którzy jtrow&dzUi j f £ ) 1 
fotel elektryczny, nie ro^n ^ | X * C 
chciał docz/tać książkę; *MLf *a»trz#Oo«: 
te* dziwnych słów które f$6»t 9 . 2 ; ' 2 e ' e n i p , 
swej oatatr.it] drodze: J e J ^ a L JT!?6*1 tygodi 
j - Ach, gdybym był baWjćf"?^ 

kiem na twierie i ż e *vcfe * « W y c i ci 

pręgo czynu. 

N. Domagał 

• ^ r ^ k u 2roieg:Ii w niew 

Podsłuch* b f i ^ » £ s 

p o c o j u t r o J , °P^lniach wę 
Mamy napisać kaidv ^ s ^ k o ń c z e n i e koi 
Ale dztś h:ż nie bed. p ^ l « t e g o . 

k a t " 1 r S ? J ^ T ńto^ S c ^ ! k°P»lniach węgla 
T Przecfeż jutro \0> J j * d , spółki Giescllgo, 

fie 

nfe jeszcze dlużel 

PRZEW1DU 
^ < ! k ? d 

UCA' ^ t i e T ? 6 w ' Qale*łcych do 

Ma«ka: — Pierwsza ' Comer, i Wilbeb-
kluczem do małżeństwa. • %^ ^Południowej zmian 
żadną cene. .r]it- f^ttdlTi. * n a c z i l i e większa 

Niedawno zamężna COJ^ ̂  r bowiem przekonaU i 
miętam *o sobie. Przvt»u ̂  f 1 ^ , . .. 
że k*oś Karolów* dał p ^ ° d S P f t ; akcn komunistyczni 

h v n t * cały tydz 

na 6Z) 

LOTER.IA. 
— 'Ach. gdvbvm w y f f } l 

zarazbym sfe ożenił' g o r m W w J a n i 

A J* zarazbym s'e 

K a t e d r a w Sant iago ^ 
trzęs ien ia f i * f 

zien pozba 

er*' 1^^° p o ł - °dMo się zeb 
C i C ł e 80rników w . 

po< 
J "orajr"P a u"ach Giescb*g 

e praca na wszyi 
' f ^ f k ! 

^ na śląsku t 

^ ^ b ; i e , d a , y ' p ' , y i n i 

K r r ł c y " T V " . " *"mictJc] 

ik- ? * ni i 7 *»- ato* teach pt 

H ̂ Or °*viadczyło się za 
X , • PUeri w B t r a ; p M W i t T 

C °d Cłosowania. ̂  
# 1 V ^ d a ł odezwę, w 1 

W e r * e n i e taks 
J j » l ^ Żo łn ier 

C* j«? . ' .? a ? h i e g a u U c W r 

u. "iboi ^ W c zoraj wieci 
Ukij^^ochodowY. Mia 

.Pfo^y^woiskowY z i 

Starożytna katedra w 
rozsypała sie w eruzy-

n'ego trzęsienia 

tedakior n^w-cc-ny; rrancisztk ProbsL Odbito na »lasnej maszynie rotacyjne 
w Lod/,; orzy ulicv Karola Nr. 2. 
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